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O bw ieszczen ia .

c z ę ś ć  u r z ę d o w a .

Rada Administracyjna Królestwa naposiedzeuiu 
d. 2 3  Listopada (5 Grudnia) r. b., na przedstawienie 
Komisji Rzędowej Sprawiedliwości, darowiznę rs. 
150 dla kościoła parafialnego w Koraorowea, przez 

z Tuszyckich Trębicką, właścicielkę dóbrEmilią- 2
K u r o w io e ,  ftUtem na d. 20 Listopada (2 
1861  r. urzędownie sporządzonym, prawnie 
ceptowauym uczyniony, w myśl art. 
z zachowaniem praw osób t r z e c i c h  i  pod w arun
kami bliżej w akcie darowizny oznaczonemt, za
twierdziła.

Grudnia) 
zaak -

910 K. O.,

Komisja H -idoicu Sprawiedliwości. Ogłasza, 
iż Rada Administracyjna Królestwa, postanowie
niem z dnia 6 (18) Listopada r. b. Nr. 17,174, 
darowizny, jako fundusz na utrzymanie w dobrach 
Lipno i Brudzewo w okręgu Kaliskim położonych.

1) lekarza rub. sr. 3,000;
2) apteki rub. sr. 750;
3 )  sześc iu  u b ogich  ru b . sr. 1 ,8 0 0 ;
4) nauczyciela rub. sr. 600, oraz
5 i dom mieszkalny we wsi Brudzewo Domem 

Miłosierdzia zwany, wraz z 12-u morgami roli, 
miary Magdeburgskiej przy tym domie znajdują
c e j,-a k ta m i kupna i sprzedaży na d. 28 Grudnia 
1838 r. oraz 22 W rześnia (2 Października) 1845 r. 
sporząlzonemi przez Antoniego i Marcelego Czar
neckich uczynione i przez Radę Opiekuńczą Zakła
dów Dobroczynnych Powiatu Kaliskiego, aktem z 
d. 21 Maja ('2 Czerwca) 1854 r. urzędownie zaak
ceptowane, w myśl art. 910 K. C., z zachowaniem 
praw osób trzecich i pod warunkami bliżej w a- 
ktach tych ozuaczonemi, zatwierdziła. — w W arsza
wie d. 17 (29) Listopada 1862 r. —Z upoważnie
nia: za D y r e k t o r a  Kancelarji Z a b o ro w sk i Sekr. 
Prezvd.

ważnych obowiązków. Potem N a j j a ś n i e j s z y  P a n  i i i  
i N a j j a ś n i e j s z a  P a n i  wyszli na środek sali, a Jn- 
<50 C e s a r s k a  M ość przyzwawszy k u  S o b i e  wło
ścian, raczył zwrócić się do nich zuastępującemi 
słow am i:

„W itajcie dzieci! Rad jestem was widzieć. Da
łem wam wolność, ale pamiętajcie, wolność p ra 
wną, lecz nie samowolność. Dla tego żądam od was 
przedewszystkiem posłuszeństwa dla władz, przeze 
M n ie  ustanowionych. (Będziemy słuchali W a s z a  
C e s a r s k a  M o ść ). Żądam od was dalej, ścisłego 
wykonania ustanowionych obowiązków. (Będziemy 
się starali, W a s z a  C e s a r s k a  M o ść ). Chcę, żeby 
tam, gdzie listy nadawcze jeszcze nie zostały u ło 
żone, jak najprędzej zostały ułożone, przed ozna
czonym przeze M n ie  terminem (Słuchamy W a s z a  
C e s a r s k a  M o ść ). Nie słuchajcie pogłosek jakie mię
dzy wami krążą, i nie wierzcie tym,którzy was będą 
zapewniać o czeni innem, a wierzcie tylko M oim  
słowom. (Słuchamy W a s z a  C e s a r s k a  Mość, wie
rzymy i dziękujem). Teraz bądźcie zdrowi, Bóg 
z wami.” (Głośne i przeciągłe „ u ra”, nieustanne 
do czasu wyjścia I c h  C e s a r s k i c h  M o ś c i  z sali).

Następnie wybrani przez włościan wszystkich 
powiatów gubernji moskiewskiej starsi gmin, u- 
szozęśliwieni zostali przez Najmiłościwsze przyjęcie 
doręczonego przez nich N a j j a ś n ie j s z e m u  P a n u  
najpoddańniejszego dziękczynnego listu, następują
cej osnowy:

„ W a s z a  C e s a r s k a  Mość, N.ijmiłościwszy M o 
n a r c h o  Oswobodzicielu! To coś uczynił dla nas, 
T w o i c h  wiernych poddanych, wyższe jest nad 
wszystkie pochwały i dziękczynienia, a Pan Bóg 
przyglądając się z swych wyżyn na bogate już sła- 
wnemi czynami T w o j e  panowanie, niech pomaga 
Ci co raz bardziej urządzać T w e  p iństwo.ną sławę 
T o b ie  i całej drogiej naszej ojczyzny, Oto są ży
czenia nasze, W i e l k i  M o n a r c h o ,  które my, ofia
rując Ci chleb i sól, ośmielamy się wypowiedzieć. 
Zarazem, jako przedstawiciele stanu, który obda
rzyłeś T w em i dobrodziejstwami, w imieniu wszyst
kich naszych współbraci, zapewniamy Cię, N asz 
Qjgze, żę wdzięczność nasza za T w o j e  o nas s ta 
r a n i a , nieustannie będzie się wyrażała przez gorliwe 
wykonywanie T w oicii mądrych i dobroczynnych 
postanowień,przez gotowość spełniania obowiązków, 
jakie uam są i następnie będą wskazane, i przez 
wspólne dążenie ku p o l e p s z e n i u  naszego bytu.

W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i  w ie r n i p o d d a n i d e 
p u to w a n i cza so w o  o b o w ią za n y ch  w ło śc ia n  g u b ern ji 
m o sk iew sk iej (następują p o d p is y ) .”

z całą  uroczystością przez Cesarza, k tó ry  
odczyta m owę tronow ą, zaraz potem  ukażą 
się do tąd  nie ogłoszone, a już  uchwalone i za
tw ierdzone p raw a, a m iędzy innem i praw o 
prasow e i budżet na  r. 1863; spodziewają się 
także  ogłoszenia nom inacji D ra H eina na m i
n is tra  spraw iedliw ości.

Opinion nationale z powodu k rążących  na  
giełdzie paryzkiej pogłosek, jakoby zagrażało 
starc ie  pom iędzy A nglikam i i A m erykanam i, 
podaje objaśnienia, w edług k tó rych  eskad ra  
ang ie lska  pod dowództw em  adm irała M ilnesa, 
p rzybyła  z z H alifaks do wysp B erm udzkich, 
w bliskości k tó ry ch  s ta ła  flo ty lla  Z w iązku  _ __
pod dow ództw em  kom andora W ilkesa; lecz ! sk i tej kom isji, 
floty te  ty lko  w zajem nie się obserw ow ały, do 
starcia zaś pom iędzy niem i nie przyszło.

(Ind. bel., Pair., IV. Z.)

Co do czasu trw an ia  przyw ileju  bankow e
go, pozostaw iono na uboczu propozycję rzą
dową, dążącą do przedłużenia przyw ile ju  te 
go jeszcze na 24 lat, t. j. do 1890 r., ta k  iż roz
p raw y toczyły  się nad  term inem  10-letnim , 
proponow anym  przez izbę deputow anych, a 
14-letnim , p ro jek tow anym  przez izbę panów. 
K om isja  m ięszana zgodziła się nareszcie na  
propozycję izby deputow anych.

W  izbie panów  baron B aum gartner, a w 
izbie deputow anych prof. H e rb s t złożą sp ra 
wozdanie z rezu lta tu  narad  kom isji mięsza- 
nej, a pow szechne panuje p rzek o n an ie , że 
obie izby p rzy jm ą bez dalszych rozpraw  w nio-

Durekcja Ubezpieczeń.— Zawiadamia, że Głowna 
Kasa Oszczędności z Kantorem Pomocniczym, 
w Gmachu szkolnym, za Kościołem Ś-go Aleksan
dra nrzy Alei Bclwederskiej p o m i e s z c z o n y m ,  w ty * 
c o d n i u  upłynionym do dnia 2 ( 1 4  Grudnia 

-ś/t wrdflłr książeczek nowych oO, r.a
2 ( 1 4  Grudnia)

włącznie, wydal
re tudzież na dawniejsze 
żono rsr. 3,222 kop. 30. 
uczestników (prócz procentu rs.

w

r. b.
któ

577 wnioskach, zło- 
Na żądanie zaś 122 

86 k. 38 ya. nale
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorow) wy
płaciła rs. 4,927 kop. 67 i umorzyła książeczek 
48. Przeto u czestn ik ó w  19,260 posiada kapitał 
rs, 656,664 kop. 28. — Prezes W iefn im icz . —  
Naczelnik Kancelarji Słonimski.

D nia23go listopada (v. s.), N a j j a ś n i e j s z y  Pan  
N a j j a ś n i e j s z a  P a n i  raczyli przyjmować deputację 
m o s k i e w s k i e g o  k u p i o o t w a ,  k t ó r a  ofiarowała Ich 
C e s a r s k i m  M o ś c i o m  c h l e b  i  s ó l ,  w e d ł u g  r o s y j s k i e 

go zwyczaju,
Następnego dnia, 24 listopada (v. s.), u Ich 

C e s a r s k i c h  M o śc i w wielkim pałacu w Kremlu, 
byf obiad, na który byli zaproszeni: uajprzewiele- 
bniejszy F ilaret, m etropolita moskiewski i trzech 
archirejów, wyżsi dostojnicy drugiej i trzeciej kla
sy, tak cywilni jak  i wojskowi, a w ich liczbie se
natorowie, włidze miejskie i członkowie rady opie
kuńczej, osoby należące do własnego J e g o  C e s a r 
s k i e j  Mości orszaku, damy, tak  dworskie jak  i 
małżonki cywilnych i wojskowych dostojników, któ
re już miały szczęście być przedstawionemi le n  Ce
sa r s k im  M o śc io m . Na obiedzie tyra znajdowali się 
także jenerałowie, dowódcy pułków i brygad art.y- 
lerji i gubernialni marszałkowie szlachty, tak mo
skiewskiej jak  i innych gubern ij, przybyli do Mo
skwy.

W a r s z a w s k i e  Towarzystwo Dobroczynności. — 
Ma honor zawiadomić Członków swoich, iż posie
dzenie centralne Towarzystwa odbędzie się w d n i u  

20 b. m. i r- (w Sobotę) o godzinie 5ej z południa, 
a zarazem prosić ich o łaskawe zebranie się w dniu 
tym na rzeczone posiedzenie,nadmieniając: że wy
ka,/, przedmiotów, które przedstawione mu będą do 
decyzji, każdy z Członków może odczytać w Kan
celarji Towarzystwa, codziennie pomiędzy godziną 
5 ą, a 7ą wieczorem, poczynając od dnia 18 b. m. 
i  r., to jest od Czwartku, i że  tylko Członkowie 
T o w a r zy stw a  będą mieli dozwolony wstęp na po- 
roienione posiedzenie.— w Warszawie d. 15 Gru
dnia 1862 r .— Prezes Towarzystwa Ksawery Pu- 
słowski. — Członek Sekretarz Towarzystwa Karol 
jeziorański.

Z  P etersburga , 10 Grudnia.
Dnia 2 5  listopada (v . s.), W niedzielę, N a j j a 

ś n i e j s z y  P a n  i N a j j a ś n i e j s z a  P ani, po ukończe
niu nabożeństwa, raczyli przyjmować w wielkim 
pałacu w Kremlu, miejskie głowy miast powiato
wych, starszych gmin i sołtysów wsi z pośród cza- 
Sowo obowiązanych włościan gubernji moskiew
skiej.

W  sali św. Jerzego w pałacu, czekali na IcH 
C e s a r s k i e  M o ś c ie ,  moskiewski wojenny jenerał- 
gubernator, cywilny gubernator, członkowie komi
tetu gubernjalnego do spraw włościańskich, guber- 
njalny i powiatowi marszałkowie szlachty i pośre
dnicy pokojowi, a także niektórzy naczelnicy gU„ 
bernjalni i marszałkowie szlachty z innyoh guber
nij, przybyli d0 Moskwy. Głowy miejskie stali na 
przedzie przy wejściu do sali. Starsi gmin i sołty
si wsi byli ustawieni powiatami, na około sali.

O god- 1 2-ej, N a j j a ś n i e j s z y  Pan i N a j j a ś n i e j 
s z a  P a n i  raczyli wejść do sali. Za I c h  C e s a r s k ie m i  
M ościaM I, postępowali I c h  C e s a r s k ie  W y s o k o -  
ś c ie ,  W i e l k i  K s ią ż ę  M i c h a ł  M i k o ł a j e w i c z  i 
W i e l k a  K s ię ż n a  Olga T e o d o i ió w n a ,  i znajdu
jący się w Moskwie wyżsi i dworscy urzędnicy. 
I c h  C e 8 a r s k ie  M o ś c ie  raczyli przyjąć chleb i sól 
od głów miejskich i włościan, a obchodząc w koło 
salę, życzliwie słuchali ich powitań i łaskawie na 
nie odpowiadali. N a j j a ś n i e j s z y  Pan, zwróciwszy 
się do niektórych znajdujących się tam pośredni
ków pokojowych, raczył im oświadczyć, że liczy na 
sumienue i bezstronne spełnienie leżących na nich

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Otcńlne ‘iprawuKlitnle.

D ziennik  La France po luje w iadom ości o po
stanow ieniach gabinetu  londyńskiego w sp ra
wie greckiej, m ianowicie, że A nglju będzie 
zachow yw ała zasadę n iein terw encji dopóki 
G recy nie zaczepią P o rty , że będzie szanow ała 
praw o G reków  do swobodnego w yboru K ró 
la, byle ten  nie padł na osoby w yłączone t r a k 
ta tem  londyńskim , że w razie w yboru księcia 
Alfreda, rada  ta jna Królowej, udzieli G rekom  
rady co do nowej kandydatu ry . D ziennik  ten  
dodaje, że lo rd  P a lm erston  porozum iał się 
z rządem  francuzkim  co do w szelkich ew en
tualności, i ze tym  sposobem  k w estja  g recka 
nie w yw oła niezgody pom iędzy P aryżom  a 
L ondynem . W szakże z innych  źródeł zape
w niają, że gabinet tu jle ry jsk i nie zbyt p rzy 
chylnym  okiem  patrzy  na staw ianą  przez o r
gan lorda P alm erstona. Morning Post, kandyda
tu rę  K ró la  F e rd y n an d a  portugalsk iego .

G dyby gabinet p. Ralazzego pozostał u s te 
ru  rządu, w krótco  by łaby  się ukazała now a 
propozycja rządu włoskiego, dotycząca odw o
łan ia  francuzkiej załogi z R zym u, bo ja k  za
pew niają, jen. D urando obm yślił now ą kom 
binację, k tó rą  m iał przedstaw ić rządow i fran- 
cuzkiem u jak o  odpowiedź na notę p. D rouyn  
de Lhuys. Nowy tu ry n sk i m in iste r spraw  za
granicznych p. 1 asolini, n ie  podziela zdania 
swego poprzednika i postanow ił w strzym ać 
się od w szelkich propozycij |  w szczynania u- 
kładow , dopóki w gabinecie paryzk im  będzie 
iniało przew agę postanow ienie utrzym ania 
stał u quo. O ile jednak  w nioskow ać można 
z wiadomości paryzkich, u trzym an ie  statu quo 
w Rzym ie, zdaje się na dosyć d ługi czas zape
w nione.

D zienniki w iedeńskie zapew niają, że u k ła 
dy  pomiędzy dw orem  rzym skim  a rządem  au- 
str j!lckim, nie zostały  w cale zawieszone, i że 
niedaw no przybył d0 R zym u z W iedn ia  p r a 
ła t  Uetzler, k tó ry  specjaln ie m a się zająć n- 
k ładam i, pozwalającem i w prow adzić w  A u- 
strji, uchw alone p iaw a w yznania p ro tes tan c 
kiego w  zupełnej rozciągłości.

Posiedzenia w iedeńskiej rady państw a m a
ją  być zam knięte 18-go b. m.; dnia poprze
dniego, członkow ie obu izb będą przyjm ow a-

Injtljn .
Londyn, 11 Grudnia. P ew ien  przyjaciel na

rodu  greckiego, um ieszczający często w Time
sie korespondencje  z podpisem  Digamma, po
p iera ł dotąd gorliw ie kandydatu rę  księcia A l
freda do tronu greckiego, lecz obecnie, w i
dząc że książę ten  nic zostanie K rólem  g rec 
kim , radzi grekom  ażeby obrali K ró la  F e r- 
lynanda portugalsk iego , ojoa obecnie p an u ją 
cego m onarchy  tego k raju . K orespondent 
pom ien iony  powiada, że K ró l F erd y n an d  po- 
tia f ił  u tw ierdzić sw e dzieci w zasadach k o n 
sty tucy jnych , posiada w ielkie doświadczenie 

sam  rządził dobrze jak o  rejent k ra jem  p o łu 
dniow ym , a obok tego należy do domu p a n u 
jącego nie mogąoego budzić w nikim  obawy.

fyaily News, roztrząsając w ykaz w ypadków  
śmieroi, zaszłych w L on d y n ie  w ciągu o sta t
niego tygodnia, oburza się wiadomością, że w 
tak  k ró tk im  przeciągu czasu, cztery  osoby u- 
m arły  z głodu. „P om im o tyło w ychw alanej 
opieki udzielanej u pas ubogim ”, pow iada pi- 
sm e pom ienione, „i pom im o wielkiej dobro
czynności p ryw atnej, w Londynie daleko wię
cej ludzi um iera z głodu, niż w ktoreinkol- 
w iek z innych m iast w eałym  świecie. P o d 
czas gdy nędza doszła w L an k astrze  do osta
teczności, naliczyliśm y 15 tak ich  w ypadków  
w Londynie, o k tó ry c h  gazoty donosiły. A 
ileż to m usiało um rzeć osób, o k tó rych  w cale 
nie donoszono.”

P o d p isy  m iasta  L iverpool na rzecz robo
tn ików  L a n k a s tru  wynoszą do chw ili obec
nej 60,000 fun. ster., a spodziewać się należy, 
że dojdą do końca b. m. do 75,000. Od po
niedziałku w płynęło  do kom ite tu  londyńsk ie 
go na tenże cel 5,000 funt. ster. J e s t  nadzie
ja , żo p rzy  p o m o cy  fu n d u szów  ju ż  zeb ran ych  
lub przyrzeczonych, m ożna będzie opędzić p o 
trzeby przyszłych dw óch miesięcy,

O sta tn ie  wiadomości z A m eryk i przedsta- 
Stawiają w ielką różnicę w przekonaniach. L i
s ty  ze stanów  północnych i ze wschodu u trzy 
mują, że w ojna będzie prow adzona dalej z ja k  
najw iększą zaciętością, że rząd w aszyngtoń
ski postaw i w szystko na tę  jed n ą  k artę  i że 
naród  ożyw iony jest w iększym  niż k ied y k o l
w iek zapałem  wojowniczym. P od łu g  tychże 
korespondencij, P o łu d n ie  na coraz w iększe 
natrafia  truduośoi; mając bow iem  R ichm ond 
zagrożone od fron tu  i w obec ciągłego 
niebezpieczcńsw a przecięcia konfederacji na 
dwie połow y za pomocą znacznej liczby s ta t
ków, któro w płyną na rzekę M ississipi, — po
łudniow cy nie będą mogli staw iać długo oporu; 
P o łu d n ie  będzie musiało poddać się. Lecz 
korespondencje z N ow cgo-Jorku  w ynurzają 
zdanie wręcz przeciwne przekonaniom  stanów  
północno-w schodnich. D onoszą one, że de
m okraci odwołali się do mężów zachodu, w zy
w ając ich do spółdziałania w celu ogranicze
n ia  wojny w grau icaeh , nazw anych przez nich 
rozw iązaniem  na  drodze konsty tucyjnej, i że 
wezwanie to uw ieńczone zapew ne zostanie 
powodzeniem . Izby prawodawcze stanów  za
chodnich zgrom adzą się w styczniu, a po nich 
to spodziew ane są stanow cze w tym  duchu 
środki, oraz uchwała, że arm ja zw iązkow a, 
obecnie pod bronią stojąca, je s t  już  ostatn ia, 
gdyż dalsze pobory m ają być w strzym ane. 
P ow iadają  także, że p. S eym our zapro jek to 
w ał zaw ieszenie broni i zw ołanie konw encji 
złożonej z deputow anych w szystk ich  stanów ; 
jeżeli zachód na tę  propozycję przystan ie , nie 
ulega w ątpliw ości, żo i No w y -Jo rk  działać 
będzie w tym że duchu.

A ustrjs.
Wiedeń, 13 Grudnia. M ięszana obu izb ko

misja, w yznaczona do porozum ienia się w zglę
dem  kw estji bankow ej, ukończyła na wczo- 
rajszem  posiedzeniu pow ierzone sobie zada
nie. P ie rw szy  z roztrząsanych  wczoraj p u n 
k tów  dotyczył sp ła ty  pożyczki 80 m ilionów 
złr., przez bank  skarbow i udzielić się mającej 
ja k o  kom pensata za udzielony sobie przyw i
lej bankowy- Podczas gdy m in ister skarbu  
porozum iał się z bankiem , iż k ap ita ł powyż-

Francja.
Paryż, 11 Grudnia. M ów ią ciągle o osta

tecznym  uk ładzie  pom iędzy P apieżem  i C e
sarzem , m ianow icie o reform ach m ających 
się zaprow adzić przez O jca św. i o poięczeniu 
św ieckiej władzy. Z  drugiej s tro n y  stolica 
A posto lska  przy jm ując poręczenie przez C e
sarza N apoleona obecnych posiadłości, zda
w ałaby sią  zrzekać sw ych praw  do u traco 
nych  prow incij. Z tego powodu niek tórzy  
nie dają w iary  ty m  pogłoskom , jak k o lw iek  
inn i uw ażają  je  za pew ne.

D zienn ik  Italia podaje program  pojednaw 
czy nowego gabinetu , w k tó ry m  tenże en e r
gicznie oświadcza się za zjednoczeniem  W łoch. 
D epesze telegraficzne nndesłane przez M ar- 
syiję, w bardzo ciem nych kolorach  przedsta
w iają stan  prow incii południow ych. C hociaż 
rozbójnictw o tam  nie zostało w ytępione, 
wszakże tak i pessym izm  francuzki, dziw nym  
się zdaje we W łoch. P . R atazzem u słusznie 
zarzucano niedostateczność środków  przeciw  
tej k lęsce i to także przyczyniło  się do jego 
upadku; spodziew ają się lepszego sk u tk u  usi
łow ań nowego gabinetu. W  ogóle próby przez 
ja k ie  przechodzą W łochy, są cięższe aniżeli 
kiedykolw iek, lecz K ró l je s t  nadzw yczajnie 
popu larny  i szczerze przyw iązany  do sy s te 
m u konstytucyjnego; obok tego w szyscy zga
dzają się na jeden i ten  sam  cel. W praw dzie 
osiągnięcie tego celu ciągle n ap o ty k a  w ielkie 
przeszkody. Zapowiadają, że zbiór dla ciała 
praw odaw czego dokum entów  dyp lom atycz
nych jak k o lw iek  składać się będzie po wię
kszej części z p rac p. T houvenela, będzie no
sił ch a rak te r przeciw ny jedności w łoskiej. 
P . D rouyn  de L h u y s  polecił w yszukać w a r 
chiw um  m in isterstw u  w szystk ie dokumerfta, 
nawet sięgając 50 i 60 lat, mogąco być s ta 
wione naprzeciw  dokum entów  ogłoszonych 
w broszurze księcia N apoleona. D oku inen ta  
to zapew ne będą o g ło szo u e  o d d z ie ln ie  i  nie 
wejdą do żółtej księgi.

To co m ów ią o kandydatu rze K ró la  F e rd y 
nanda portugalskiego, wskazuje, iż w ybór je 
go na tro n  grecki nie je s t  zbyt pew ny. M ów ią 
o m isji do A ten  pow ierzonej przez rząd  an 
g ielsk i pu łkow nikow i C hurchill, w celu sk ło 
nienia greków  do urządzenia rzcczypospolitej; 
lecz nie zbyt w ierzą tej pogłosce.

Ciągle też k rążą  wieści, że z M eksyku na
deszły bardzo niepom yślne wiadomości; zda
je  się wszakże, iż te wiadom ości nie są ani 
tak  zbyt złe, ani też zby t dobre. Niepodlega 
w ątpliw ości, że wielu żołnierzy je s t  chorych, 
lecz n ie  tak  wiele um iera. Jednakże  dla ulże
n ia  służby w ojsku, organizują p u łk i ochotni
ków , m ianow icie m urzynów , do strzeżenia 
obozów. M ówiono, że rząd zw iązkow y nie 
pozw olił wydać różnych zam ów ionych przed
miotów, przeznaczonych dla arm ji m eksy
kańskiej, a m ianow icie artyku łów  żyw ności, 
zakon trak tow anych  przez je n e ra ła  F o rey . 
W  istocie fak t ten  m ial miejsce, ale nie ze złej 
woli rządu w aszyngtońskiego, ty lko  z pow o
du w ym agań służby arm ji związkowej. Z re 
sztą, znaleziono część zasobów nie n ad esła 
nych  z A m eryki, na w yspie M artynice.

O d czasu pow rotu  Cesarza, zm ieniono go
dziny posiedzeń rady gabinetow ej; posiedze-

u w ładzy razem z p. R icasolim , z tą  różnicą, 
że b rak  m u w łaśnie tego znakom itego m ęża 
stanu, k tó ry  nadaw ał im ię gabinetow i.

Opinione podaje dziś p rogram  gabinetu, 
k tó ry  da się streścić w tych  słow7aeh: „B ę
dziem y robili to samo co nasi poprzednicy, 
ale cokolw iek lepiej.” Będzie to ta k a  sam a 
p o lity k a  ja k  poprzednio, z w iększem  cokol
w iek sk łonien iem  się k u  A nglji, z m niejszem  
przyw iązaniem  do p ra k ty k i adm inistracji pie- 
m onckiej. D opiero  ważniejsze ja k ie  w ypadk i 
m ogłyby spow odow ać zm ianę w polityce. 
Nie m ożna przypuszczać, aby gab inet spo tka ł 
opozycję z początku; p rzystęp  gorączkow y 
m inął. T rudności, jeżeli ja k ie  m a napotkać, 
okażą się dopiero za dw a lub t r z y  miesiące.

P o tw ierdza  się pogłoska, że posiedzenia 
izby zostaną odroczone n a  k ilk a  ty g odn i po 
udzieleniu  upow ażnienia gabinetow i do p o 
b ieran ia  tym czasow o podatków . B ędą to  w a
kacje  Bożego narodzenia, k tó re  dadzą now ym  
m in istrom  czas do rozejrzenia się.

P. F ariu i, ja k  wiadomo, p rzy ją ł prezydeneję 
gabinetu, bez w ydziału  sp raw  zagranicznych, 
k tó ry  dostał się hr. Posolin iem u. N ajtru d n ie j
sze stanow isko je s t tego ostatniego; złączony 
stosunkam i przyjaźni z rodziną M asta i i P iu 
sem IX , ciągle u n ik a ł konieczności stanow 
czego ośw iadczenia się w k w estji zajm ującej 
um y sły  we W łoszech, co zrobiło m u opinję 
człow ieka w ąchającego się, niezdolnego do 
przyjęcia sam oistn ie  żadnego ważniejszego 
postanow ienia. P .  F a r in i  w szakże, będzie 
śm iało szedł do celu, o ile okoliczności na to 
pozwolą, bo trudno  przypuszczać, aby zm ia
na gab inetu  tu ryńsk iego  w p łynę ła  na  zw ro t 
po lity k i gab inetu  tu jlery jsk iego . W iadom ości 
z P a ry ż a  podają ciągle jeszcze nadzieję ugo
dy z sto licą  A postolską, pom im o niepow odzeń 
ty lo k ro tn y ch  usiłow ań.

P o lity k a  p .F arin ieg o , jedynego  z m in istrów  
zdolnego do energicznego działania, m ające
go s iln ą  wolę, ja sn o  wyjdzie na  ja w  przy 
pierwszej sposobności. Je m u  to  p rzyznają  
przyłączenie E m ilji, rów nie ja k  i zajęcie U m - 
brji i M archij; on to  w raz z jenerałem  Cialdi- 
nim  jeździł do C ham bery , gdzie p rzedstaw ił 
C esarzow i N apoleonow i sw oje zam iary, k tó 
re  h r. C avour zupełn ie  podzielał. W praw dzie  
je s t  on chory, lecz naw et chory  je s t  energ i
czniejszy od w szystk ich  sw ych  kolegów , cie
szących się najlepszem  zdrow iem .

S tronn ic tw o  k rańcow e lew e, n ie  będzie 
mogło ta k  postępow ać z nim , ja k  z p. I la ta z -  
zim . W erb u n k i znów się odbywają. L ecz 
zw rócone je s t  ju ż  oko na  działania tego s tro n 
n ic tw a  i n ie  p o zw o lą  m u p o p e łn ić  ja k ie g o  
szaleństw a.

S ek re tarzem  jen e ra ln y m  pp. F a rin ieg o  i 
P aso lin iego  został m ianow any, p. Y iscon ti 
V enosta, lom bardczyk, bardzo zdolny m łody 
człow iek, k tórego  m iał przy sw ym  boku p . 
F a r in i w E m ilji i w  N eapolu. S ek re ta rzem  
jen e ra ln y m  p. Peruzzego w m in is te rs tw ie  
spraw  w ew nętrznych  został p . S p av en ta  nea- 
politycznyk; sek re tarz  jen e ra ln y  w m in is te r
stw ie skarbu  jeszcze n ie  został m ianow any, 
bo p. M artinelli z Bononji, odm ów ił przy jęcia  
tej posady.

W e czw artek  p. F a r in i p rzestaw i p rogram  
gabinetu w izbie deputow anych  i w senacie; 
w program ie tym  zachow a w ielką ostrożność, 
za to m ow a tronow a będzie nosiła  w yb itn ie j
szy charak ter.

M ówiono o podan iu  się do uw oln ien ia  je 
n era ła  L a  M arm ora, ale w iadom ość ta  okaza
ła się m y ln ą . W iadom ość o po jedynku  po
m iędzy synem  G aribaldego M enottim  a jen e 
ra łem  P a lla v ic in o , k tó rego  pow odem  jest 
kw estja  polityczna, a m ianow icie sp ó r o to 
k to  zaczął strzelać pod A sprom on te , by ła  
m ylną.

szy um arzany będzie zapom ocą 2 pet. czyli 
1 600 ,000  złr. rocznie,izba deputow anych  żą 
dała niom narzaluości tej sum y, a izba panów  
proponow ała sp ła tę  je j ra tam i w yuosząceini 
po jed n y m  m ilionie złr. rocznie. Lecz izba 
panów  żądała zarazem , ażeby w szelkie zysk i 
banku, przenoszące 6 pet., dzielone b y ły  pól 
na  w pół ze skarbem . N a w niosek  dep. H erb 
sta, k w estja  ta  załatw ioną została w ten  spo
sób, iż począw szy od 1-go stycznia 1 8 6 3  r., 
skarb  spłacać będzie bankow i coroczn ie  po 
m ilionie złr. w tak im  ty lk o  razie, jeżeli o k a 
że się że sum a powyższa je s t  niezbędną dla 
doprow adzenia funduszu rezerw ow ego banku  
do wysokości ustaw ą przepisanej i d la  rozda
nia akcjonarjuszom  dyw idendy 7 %  (po 51 
z łr .  45 kraje, od akcji). W n io sek  ten  p rzy ję 
ty  został 11-u glosam i przeciw  jednem u. Ten 
ostatn i należał do deputow anego R osthorna, 
k tó ry  pozostał w iernym  sw em u wnioskowi 
nieum arzania pożyczki powyższej.

n ia  te  odbyw ają się teraz nie o godz. 12-ej 
w południe, a o 9-ej rano. N a giełdzie k rąży 
ła  pogłoska o podaniu się do dym isji, jednego 
* m inistrów  bardzo przychylnego sp raw ie  
włoskiej; lecz dotąd nie spraw dziła  się.

Prusy.

Berlin, 13 Grudnia. H r. E u len b u rg , m ia
now any m inistrem  sp raw  w ew nętrznych , u- 
rodził się w r. 1815 i pośw ięcał się z począt 
ku  zawodowi praw nem u, a n astępn ie  prze
szedł do adm inistracji. J a k o  referendarz  i 
asesor pracow ał on p rzy  rejencjacli m erse- 
burgskiej, opolskiej i kolońskiej. Z a m in i
ste rstw a  B randenburga , pow ołano go ja k o  
radcę do m in isterstw a sp raw  w ew nętrznych. 
Podczas obrad parlam entu  niem ieckiego w 
E rfu ie ie , hr. E u len b u rg  p rzydany by ł do bo
k u  m inistrow i Radowitzowi." N astępnie p e ł
n ił znowu, aż do r. 1852, obow iązki radcy w 
m in is te rs tw ie  sp raw  w ew nętrznych. W  ty m  
to czasie posłano go na  konsula  jen e ra ln eg o  
do A ntw orpji, gdzie pozostał do rozw iązania 
gabinetu  M anteufłła. P . SchleiDitz m ianow ał 
go konsulem  jen e ra ln y m  w W arszaw ie, a obok 
tego za tru d n ił go czas dłuższy bezpośrednio 
w m in isterstw ie sp raw  zagranicznych. Później 
postaw iono go na  czele w ypraw y w schodm o- 
azjatyckiej. P o  sw ym  powrocie, hr. E u le n 
burg  zajął się spisaniem  rezulta tów  sw ej w y 
p raw y. N iedaw no pow ołano go znow u do mi
n is te rs tw a  spraw  zagranicznych, gdzie, ja k  
mówiono, m ia ł zostać podsekre tarzem  stanu , 
gdy w tein  powołano go na  stanow isko  m ini
s tra  sp raw  w ew nętrznych.

W łochy.
Turyn, 9 Grudnia. W ię k sz a  część  now ych 

m in istrów  dziś objęła swe obowiązki. Lzłou- 
ko wic gabinetu  n ie  now enn ludźm i, un io- 
na ic h ’oddaw na znane są we W łoszech  i w 
świecie po litycznym  w E urop ie . J e s t  to p ra 
wie zupełnie gab in e t ten  sam  co zostaw ał

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Paryż, 14 Grudnia. W ed łu g  depeszy te le 

graficznej z A te n , p rzyby ł tam  lord  E lio t 
z nadzw yczajną m isją, m ającą  na celu popie
ranie k an d y d a tu ry  K ró la  F erdynanda , ojca 
pauującego K ró la  portugalsk iego; u stąp ien ie  
w ysp  Jo ń sk ich  k ró lestw u  greckiem u, m a być 
na czas nieograniczony odroczone.— D epesza 
telegraficzna z M adry tu  z dnia w czorajszego, 
donosi, że p. C ollantes n a  posiedzeniu senatu , 
staw ał w obronie p o lity k i h iszpańskiej 
w spraw ie m eksykańsk ie j i odpierał za rzu ty  
j). B iłlaulta .

Turyn, 12 Grudnia. P . A rtom  został m ia
now any  naczeln ik iem  g ab ine tu  m in is tra  
sp raw  zagranicznych.

Turyn, 13 Grudnia. N a dzisiejszem  posie
dzeniu izby pod prezydencją  p. Tecchio, roz
trząsano  p ro jek t d o p raw a  o sporach  kom 
petencyjnych; p ro jek t te n  został p rzy jęty . 
M in ister sp raw  w ę w n ę tr z n y c h  podał w niosek  
w ybran ia  z grona p arlam en tu  kom ite tu , ce
lem  zbadania sp raw y rozbójn ictw a w  p ro 
w incjach neapo litańsk ich .— P o g łosk i o now ej 
pożyczce są  bezzasadne; zam iar zaciągnięcia 
now ej pożyczki w cale nie istnieje.

Marsy!ja, 12 G ru dn ia . N adeszły w iadom o
ści z K onstan tynopo la  pod d a tą  4-go b. m. 
G recy przebyw ający w tem  m ieście chcieli 
obnosić po rtre t księcia  A lfreda i ogłosić go 
K rólem  przed gm achem  poselstw a ang ie l
skiego. W ładza  zapobiegła tej m anifestacji. 
S u łta n  rozda ł w arsenale 250,000 p iastrów  
służbie  m arynarsk ie j, k tó ra  w róc iła  z blokady 
po rtó w  czarnogórskich. S ta n  zdrow ia S u łta 
n a  ciągle je s t niepokojący. M inistrow ie od
byw ają częste narady .—  L is ty  z T eheranu , 
pod datą  4-go listopada, donoszą, że m in ister 
rep rezen tan t angielski, udając się do E u ro p y , 
posłał do k ró la  afgańskiego, swego sek re ta -
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rza, k tóry  został w drodze przez chorobę 
wstrzymany.

W IA D O M O Ś C I R O Z M A IT E .
— D nia wczorajszego niebo przez cały 

dzień było pochmurne, wieczorem mgła, w no
cy śnieg padał. Średnia tem peratura dnia jest 
5 '/3 stop. R  o 3 ‘/2 stop. niższa jak  w stauio 
normalnym, najmniejszy mróz przypadł o g. 
6-ej rano i wynosił 4 ;,/ 10 stop. R., największy 
przed południem: 6 '/2 st. R. Barom etr szybko 
wznosił się, średnia jego dzienna wysokość 
je s t 7(52,52 milimetrów. W iatr panował słaby 
północny, wieczorem słaby wschodni. E lek 
tryczność 10 stopni.

— W e wsi Nowiny, gminie Szumsk, po
wiecie Marjampolskim, dnia 1 Października 
r."b. ośmioletni A ntoni Zwingieł, syn służą
cego, przez nieostrożność wpadł do studni i 
w niej utonął.

— D nia 0 Października r. b. były dwa po
żary: jeden we wsi Kępa Borowicka, gminie 
Ramułówko, pow: Płockim , wynikły z nio- 
wyśledzonej przyczyny, zniszczył dom miesz
kalny  ze stajnią, oborę i stodołę, ubezpieczo
ne n ars. 750, oraz krescencję, rozmaite sprzę
ty  domowe i gospodarskie, i gotówki na <550 
rs .,—drugi we wsi i gminie Pyszkowo, pow: 
W łocław skim  z podpalenia, skutkiem  czego 
zgorzało: dwie stodoły, owczarnia i spichrz, 
ubezpieczone na rs. 3,560, oraz kroscencja, 
owce i rozmaite ruchomości, wartujące około
11,000 rs.

— Dyecezja Kielecko-Krako wska,na zarząd 
której obecnie wyniesionym został Jk s . Ma
ciej Majerczak, adm inistrator tejże dyecezji, 
W ikarjusz Apostolski, B iskup Jerychoński 
in  partibus infidelium, ustanowioną została 
w r. 1773 w Galicji na  miejsce biskupstwa 
tarnowskiego, czy tynieckiego. Przy nowem 
urządzeniu kościoła w prowincjach polskich, 
W ojciech Boża Wola Górski,już m ianowany 
biskupem tarnowskim, przeniesiony był wte
dy na biskupa Kieleckiego w r. 1805. K ole
giatę przemieniono na katedrę. Górski jedy
nym był biskupem tej dyecezji. Um arł w r. 
1818. W  r. 1809 dostał się pod rząd b. Księ- 
ztjwa W arszawskiego. Kiedy na nowo urzą
dzono kościół już w Królestwie, bulla P iusa 
T l i  Kicice połączyła znowu z Krakowem, 
a zamiast Kieleckiego, utworzyła nowe bi
skupstwo, którego stolicę osadziła w Sando- 
miorzn. Sandomierscy biskupi więc idą w 
kauouicznem następstw ie po Kieleckich. Dzi
siaj Kielce mają odrębny zarząd od Krakowa. 
Odr. 1812 z ramienia biskupa Krakowskiego, 
adm inistrator Jk s . Ludwih-Łętowski, rezydu
jąc w Kielcach,—w r. 1815 zrzekł się zarządu 
części dyecezji położonej w Królestw ie na 
rzecz Jk s . Majerczaka, co potwierdziła S toli
ca Apostolska.

Podług katalogu dyecezji Kielecko-Kra- 
kowskiej za r. z., taż dyecezja liczyła p ra ła
tów 2, kanoników 5. D ekanatów w niej jest 
18, kościołow parafialnych 228, f i l i a ln y c h  10, 
kaplic p u b l i c z n y c h  17, k l a s z to r ó w  m ę z k i c h  9, 
a m ia n o w ic ie :  Kiks. Bernardynów w  K u rc zó -  
wce, Rcformatów-w Pilicy, Pińczowie, S top
nicy i Jędrzejowie; Augustjanów w Książu 
W ielkim , Paulinów  w Żarkach, F ranciszka
nów w Chęcinach i Nowem mieście-Korczy
nie. Klasztorów żeńskich 4, t. j . panien Kla- 
ryssek w Chęcinach; Norbertanek w Pińczo
wie i Imbramowicach, oraz sióstr miłosierdzia 
S-go Wincentego a Paulo w Kurozwękach.

Dyecezja wiernych liczy przeszło 130,000.
— Doniesionem już było w Dzienniku Po

wszechnym, że otw arta do użytku publicznego 
z dniem 4 b. m. kolej żelazna Warszawsko- 
Byd goska, skraca o mil 30 linjc kolei łącząco 
W arszawę z Berlinem  i innemi miastami pół
nocnych Niemiec, z Bclgją, Ilolandją, F ran - 
cią i Anglją. Skrócenie czasu jazdy nateraz 
tylko 4 godziny wynosi; po zaprowadzeniu 
jednak na tejże kolei biegu pociągów pospie
sznych (co nastąpi w czasie późniejszym), zna
czniejsza oszczędność czasu osiągniętą będzie. 
1 przy dzisiejszym jednak rozkładzie jazdy 
komunikacje pocztowe tąż drogą znacznie są 
przyspieszone, np. pomiędzy W arszaw ą a B er
linem  obrót posyłek pocztowych skraca o 24 
godzin.— Na list bowiem wysłany z W arsza
wy, odpowiedź z B erlina otrzymać można w 
ciągu 60 godzin, na co dotąd potrzeba było go
dzin 84.—Obok tego kolej Bydgoska ułatwia 
przedewszystkiem komunikacje W arszaw y z 
Gdańskiem, bo lubo dwa te miasta były już 
złączone kolejami żelaznemi (140 mil), przez 
Wroclaw, Poznań, K rzyż i Bydgoszcz, podróż 

jednak taka trw ała 42 godzin, a jednak była 
dotąd najdogodniejszą, bo w prostym  kierun
ku nawet przez drogę bitą Gdańsk z W arsza
wą się nie łączył. Dziś przez kolej Bydgoską, 
odległość pomiędzy W arszaw ą a Gdańskiem 
skróciła się do mil 60, którą przebywać mo
żna w 16 i '/2 godzinach; po zaprowadzeniu 
sznelcugów jeszcze zmniejszeniu ten czap ule- 
gnie.

— W  Telegrafie Kijowskim wyczytujemy 
wiadomość, że przybyły do Kijowa p. Soba- 
telli, zarządzający kiedyś operą W łoską w 
Odessie, za zezwoleniem zwierzchności otwie
ra w gmachu 1-go gimnazjum Kijowskiego 
szkołę teorji muzyki i śpiewu chórowego, w 
której lekcje odbywać się będą wieczowmi, 
dwa razy w tydzień, od godziny 5-ej do 7-ej. 
O płata za kurs półroczny oznaczona jes t na 
10  rsr. p . Sobatelli jes t także znakomitym
fortepjanistą.

— Śmiertelność w Rosji. Jeden  z dzienników 
zagranicznych pomieścił artykuł p. K adyn- 
skiego, powtórzony następnie przez niektóro 
dzienniki rosyjskie, o śmiertelności W Rosji. 
Ciekawsze obliczenia statystyczne z tego a r
tykułu podajemy:
" Na 1,600 wypadków śmierci w Rosji 330 

przypada na dzieci nie mające lat 5 wieku, 58 
na dzieci między 5 —10 laty, a 28 na wiek od 
10 — 20 lat. Zaczynając od wieku lat 20 do 
60 śmiertelność jes t prawie jednakową, u m ia
no wiuio każdego roku umiera 6 ludzi na ty 
siąc; Rosja zatem w przeciągu lat pięciu traci 
z tysiąca 30 osób w wieku między 20 a 60 la
ty. U bytek ten był nieco zuaczniejszy m ię
dzy latam i 1835—60 (yią n a  tysiąc), aniżeli 
między 1820 —35 r. (Stosunek urodzeń do lu
dności można w y r a z ić  liczebnie przez 1:20.— 
Najwięcej osób zawiera związki małżeńskie 
około 20-go roku życia, z czego okazuje się,

! że w Rosji liczne są wczesne małżeństwa. 
Również panuje dość znaczna śmiertelność 
dzieci. — K iedy we F rancji na 35 miljonów 

, ludności umiera około 25 tysięcy, licząc od 
20-go roku życia, w Rosji umiera taż sama 
liczba na 50 miljonów mieszkańców, wyzna
nia prawosławnego. — W  St. Petersburgu li
czba wypadków śmierci przewyższa liczbę u- 
rodzeń. Z młodych osób płci męzkiej, w wie
ku od lat 20 — 25, umiera tam  100 iia tysiąc 
w ciągu roku, a zatem trzy razy więcej ani
żeli w całem państwie, (w ciągu lat pięciu 130). 
“W  r. 1856, na 14,500 zmarłych w P etersbur
gu przypadało: 2,000 na wiek od 20—25 lat 
czyli 14Ó na tysiąc; w 1857 umarło 1,000 osób 
młodych (śmiertelność w ogóle wynosiła 
10,755), t. j. około 100 na tysiąc. Przyczynę 
takiej znacznej śmiertelności młodych osób 
autor widzi w surowym  i zmiennym klim a
cie, oraz w działalności przemysłowej.

W Moskwie największy procent śmiertel
ności przypada także na młode pokolenie. 
Największa śmiertelność między mężczyzna
mi pauuje od 25 do 30 roku życia. W  1857 r. 
na 6,123 wypadków śmierci mężczyzn przy
padało 409 między 15—20 rokiem życia, co 
stanowi 66 na tysiąc, gdy tymczasem w ca
łem państwie umiera 28 mężczyzn z tysiąca. 
W  tymże roku umarło w Moskwie 5,483 ko
biet w wieku od lat 25—30 (70 na tysiąc). 
W  całej zaś Rosji um iera tylko z tysiąca 27 
kobiet. Zwiększona śmiertelność w Moskwie, 
zależy podług autora oil tych samych przy
czyn co i w P etersburgu.— W  całej Rosji na 
3 7 0 —400 wypadków śmierci przypada 100 
małżeństw; w Petersburgu 500—600, w Mo
skwie stale 600. Liczba małżeństw w Rosji 
równa się liczbie dzieci, umierających przed 
5-m rokiem życia, przeciwnie zaś w gubernji 
Pctersburgskiej (1856 r.) zawarto 6,547 mał
żeństw, a zmarło 6,980 dzieci, a zatem więcej 
jak 7 na 100. W  gubernji Moskiewskiej było 
małżeństw (1856 r.) 14,957, a zmarło 19,904 
dzieci, a zatem więcej jak  33 na sto. W  gub. 
Tomskiej było 9,000 małżeństw, a 20,444 wy
padków śmierci, z których na dzieci wypada 
6,305; a z a (om na 1,000 małżeństw przypada 
220 śmierci t. j. 2 razy mniej aniżeli w całej 
Rosji i 3 razy mniej aniżeli w gub. M oskiew
skiej. Nawet liczba małżeństw która w całem 
Cesarstw ie bywa stałą, w gub. Tomskiej od 
r. 1850 do 56, podniosła się. 7.000 na 9,000.

— Ciekawy jest życiorys księdza Jerzego 
Józef i/Strossm ayera, biskupa D jakow arskie- 
go i Sremskiego, który położył wielkie za
sługi dla słowian południowych, pod panowa
niem A ustrji zostających, i k tóry  posiada 
wśród nich miłość powszechną.

Ksiądz biskup J. J . Strossm ayer, urodził 
się w Osieku, głównem mieście Sławóuji, dnia 
4-go lutego 1815 r. B ył on synem jedynym  
rodziców prostego i ubogiego stanu, lecz nad
zwyczaj gorliwych o jego wychowanie. G łó
wnie m atka jego, nadzwyczaj pobożna, stara
ła się zaszczepić w nim tę moc ducha, jaką 
dostojny biskup do dziś dnia odznacza się. Po 
ukończeniu gimnazjum w Osieku, J .J . S tross
mayer u d a ł  s ię  do  s o t n i a a r j u m  d j a k o w a r -  
sk io g o ,  g d z ie  o d d a w a ł  s ię  z z a p a ł e m  g łó w n ie  
naukom filozoficznym i teologicznym. Z powo
du nadzwyczajnych zdolności i chęci do nauk, 
wysłano go, po ukończeniu studjów )v semi- 
uarjum, do uniwersytetu peszteńskiego, gdzie 
uczęszczał na wydział teologiczny. Po  czte
rech latach wrócił on zCam(ąd do kraju ro
dzinnego jako doktór filozofji i teologji. Było 
to w 1838, w którym  23-lctni Strossm ayer u- 
chodził już za najuczeuszego wśród Słoweń
ców i z togo powodu otrzymał posadę profe- 

ora w seminarjum djakowarskiem. Wówczas 
to poczęło wychodzić na jaw  wśród słowian 
południowych uczucie narodowości, które 
ksiądz Sstrossm ayer silnie poparł i dotąd 
swem światłem wspiera. W krótce potem po
wołano go do W iednia na przełożonego za
kładu uaukowego, w którym  nazdolniejsi mło
dzi księża słuchali nauk teologicznych, kształ
cąc się na profesorów. W  roku 1848 ksiądz 
Strossm ayer wyniesiony został do godności 
biskupa djakowarskiego, w miejsce dostojni
ka który złożył rządy dyecezji, i odtąd zaczę
ły się jego usiłowania co do przyprowadzenia 
do skutku oddawua powziętej myśli, podnie
sienia swego narodu pod względem oświaty, 
moralności i dobrobytu. Wiedząc, że dobrze 
skierowana oświata jest podstawą wszystkie
go, stara ł się on przedewszystkiem o zakła
danie szkół we wszystkich parafjach. Pod no
wym biskupem, nastało wśród sloweńeów 
nowe życie. Nie zapomniał on toż i o bośnia- 
kucli, pod panowaniem tureckioin zostających, 
gdyż rok rocznie powoływał z pośród nich 
po kilku młodych ludzi, którzy kształcili się 
w seminarjum djakowarskiem, a następhie 
po powrocie do swego kraju, zostawali księż
mi.

Po  upadku systemu Bacha, biskup S tross
m ayer powołany został do wzmocnionej r a 
dy państwa, gdzie bronił gorliwie praw  tak 
swych ziomków, jak  i w ogóle wszystkich 
słowian do składu monarchji austrjackiej na
leżących. Zostawszy następnie nadżupanem 
W iero witickim, rozszerzył on bardziej jeszcze 
zakres swego na slouyuiców wpływu, przy- 
czem w spierał usilnie piśmiennictwo naro
dowe.

Oprócz trudów, dostojny biskup nie szczę
dzi i ofiar pieniężnych na podniesienie w 
swym kraju oświaty. Tak przeznaczył on
10.000 zl reń. na wydawanie pomników hi
storji południewo-słowiańskiej. Z większych 
jego ofiar zasługuje na uwagę 50,000 zl. i-eó. 
na akademję południowo - słowiańską, oraz
10.000 rł. reń. na założenie w Zagrzebiu szko
ły głównej.

— Dziennik Field, donosi o przybyciu do 
Londynu statku  Moravian, k tóry  przywiózł 
zwierzę phascolomys latifrons, dotąd według 
tego dziennika, ani razu żywcem nie przy
wiezione do Europy, a przysłane przez Dra 
M ńller dyrektora ogrodu zoologicznego w Mel
bourne, dla ogrodu zoologiczno-aklnnatyza- 
cyjnego w Paryżu. P . M uller przysłał go do 
Paryża dla sprostowania błędu katalogu, 
w którym, worko-szczurom (wombat), znaj
dującym się w ogrodzie aklimatyzacyjnym, 
nadano nazwę phascolomys latifrons, tyrncza
sem ten ostatni je s t znacznie wyższy od wor- 
ko-szczurów, ma szerszą głowę i inny pysk. 
1‘hascolomysy należą do rzędu workowych 
(marsupiąlia); w  A ustralji używane są za po

karm  i mięso ich bardzo jes t cenione..1 Z po
zoru i ruchów wyglądają jak  niedźwiedzie 
w miniaturze; dla tego tam  nazywają ich 
niedźwiadkami kurnikowemi.

-  Na posiedzeniu wydziału historji i filo
zofji węgierskiej akademji nauk, odbytem 6-o 
Października, p. Arnold Jpoly i odczytał trak 
tat o pomnikach budownictwa średniowie
cznego. W e wstępie prelegent dowiódł, żc 
k szta łty  sztuki średniowiecznej widoczne są 
nie tylko w rnurach, kolum nach i posągach, 
lecz także w ozdobach, robotach ślusarskich, 
a naw et w klejnotach i haftach.

Najbardziej ciekawe i nieoszacowanej w ar
tości są relikwiarze i trum ny, w których prze
chowywano zwłoki świętych pańskich, a k tó 
re wyrabiane były bardzo misternie z najdroż
szych metalów. W  traktacie tym  jest szcze
gólniej wzmianka o trum nie św. W ładysława 
Króla, znanej obecnie jedynie z opisów umie
szczonych w dawnych rękopismach. Trumnę 
tę zniszczył pożar. Z jakiego mianowicie ro 
ku trum na ta pochodziła, nie wiadomo; znany 
jes t tylko ten fakt, że niejaki mistrz Defies 
otworzył grób św. W ładysław a i przeniósł 
z niego zwłoki do nbwej trum ny, za co sam 
on i syn jego Tekusz, którzy byli poddanymi, 
otrzymali wolność. W  r. 1565 Zapolya kazał 
znowu wyjąć z grobu relikwie króla, a biskup 
wielkowarażdyński Napragi umieścił je w no
wym kosztownym relikwiarzu, który kazał 
zrobić w miejsce roztopionego podczas poża
ru. Tenże biskup przeniósł zwłoki świętego 
najpierw do K arlsburga w Siediniogrodzkiem, 
a następnie do Rabu. Z tego ostatniego mia- 

i sta przeniesiono jo  potem do Sumegh’u, a na
stępnie ukrywano w rozmaitych miejscach, 
aż nareszcie od 1770 r. przechowywano je  sta
le w katedrze w Rabie, gdzie niedawno prze
niesione zostały do pięknej w stylu gotyckim 
zbudowanej kaplicy. Proces wszczęty przez 
kapitułę wielkowarażdyńską z kapitułą rab
ską o posiadanie tych relikwij, tern się skoń
czył, że pierwszej daną została część ich.

W IA D O M O Ś C I L IT  E R A C K IE .
— Redakcja Biblioteki Warszawskiej, ozy to 

podniecona szlaehetneni współubieganiem, czy 
też z innych powodów, coraz bardziej zajmu- 
jącomi zeszytami, obdarza czytającą publicz
ność. Tak, zeszyt Grudniowy tego czasopi
sma, zawiera dalszy ciąg historycznego opo- 
władania Karoł a Szajnochy: Folskaw roku 1646, 
a Boiska w roku 1648, a mianowicie rozdział 
3-ci, Kodak, w którym opisuje trzy epoki za
pasów ukraińskich od r. 1590 do 1646, przy
gotowujące wypadki jak ie  zaszły w ciągu 
dwóch lat będących głównym przedmiotem 
tego historycznego opowiadania. Zbytecznem 
byłoby rozwodzić się w jak  zajmujący sposób 
opisane są ważniejsze ustępy tych zapasów, 
wspomniawszy, iż jest to praca tak znanego 
pisarza. Dalej zeszyt ton zawiera wspomnienie 
pośmiertne oW ładysławie Syrokomli, skreślo
n e  p r ż ć z  A d a m a  P ł u g a ,  w  k t ó r e m  s p o t y k a m y
l i c zno  wyciągi z listów do tego ostatniego pi
sanych przez liruika wioskowego; przedstawia 
ono, tak ja k  inne wspomnienia o Syrokomli, 
materjał do życiorysu, k tóry  należy się te 
mu śpiew akow i nadniemeńskiemu, życiorysu 
wskazującego dokładnie jego stanowisko, zna- 
czcnio w literaturze, wpływ, i poważnie'a bez
stronnie roztrząsającego liczne jego utwory. 
Nader ważny według naszego zdania, jest ar
tykuł w dziale Kroniki zagranicznej, obejmu
jący sprawozdanie z prac umieszczonych w 
Journal des Eoonomistes z drugiego półrocza 
1861 r. Takie artyku ły  streszczające cały 
ruch umysłowy w pownym kierunku zagra
niczny, można uważać za bardzo użyteczne i 
właściwe dla takich pism jak  Biblioteka W ar
szawska. Mile czytają się krótkie piosnki, do 
których za tem at posłużyły przysłowia ukra
ińskie. luno działy, ja k  kronika paryzka, lite
racka, naukowa i artystyczna,—kronika lite
racka,—kronika bibliograficzna, -  w iadomości 
literackie, — korespondencje, — ogłoszenia 
Konkursów i t. d., jak  zwykle zawierające ob
fite wiadomości, uzupełniają ten zeszyt, stano
wiący razem bardzo zajmującą całość.

— Znanego wydawnictwa Dirczi szkoła, 
którego podjął się księgarz prażski Kober, 
wyszedł tomik piąty, traktujący „Naukę o 
sty lu’’ a u ha o slohu), przez p. W ojciecha Le- 
saetickiego, prefekta szkół realnych gminnych 
w Pisku. —- Nakładem  tegoż wyszedł tomik 
ósmy zbioru powieści nadziejach południowo- 
słowiańskich osnutych, pod tytułem: Jih. lli- 
sloric/co romauticke obrazy z  dicjin Jihoslovan- 
s/cych. Tomik ten mieści w sobie dokończenie 
powieści Soaiba Benatska i początek powieści 
pod tytułem  Haracz.

Czasopismo czeskie Slavoj, poświęcone 
głównie rzeczom muzycznym i wychodzące 
dwa razy na miesiąc, wydawane będzie od No
wego Roku trzy razy na miesiąc.

— W  Peszcie zaczęło wychodzić nowe cza
sopismo w dvyóchjęzykach, węgierskim i nie
mieckim, pod podwójnym tytułem: Magyar 
cedckiek lap ja i Ungarisches Fremdenblatt. J e 
dną jego szpalta je s t w języku węgierskim, a 
druga w niemieckim, lecz każda traktuje in
ny przedmiot. D otąd nie możemy jasno w i
dzieć, jak i pismo pomieniotie ma cel.

-7-  Z powodu niektórych mylnie podawa
nych wiadomości, dotyczących układania ka
talogu Biblioteki Cesarskiej w Paryżu, Moni
tor ogłosił długi artykuł, zbijający niesłusz
no ąąrzuty i dający zarazom objaśnienia o 
pracach już dokonanych i obecnie prowadzo
ny eh. Z powodu walk co do systemu, jaki 
należy przyjąć w układaniu katalogów, Biblio
teka Cesarska d łu g o  nie miała wcale katalogu; 
dopiero w 1852 roku p. Forto ul, m inister o- 
świecenia, zdobył s ię  na o d w a g ę  p r z y ję c ia  
systemu, chociaż wiedział, iż koniecznie nara
zi się na krytyki; postanowiono przyjąć sy
stem spisania katalogu na kartkach, któremu- 
stępnie po uklasyfikowaniu, miano wciągać do 
rejestrów. Tak, dział teologiczny, stanowiący 

jjedną piątą całej biblioteki (pod literam i A. 
11. C. 1). Dbis, E.), je s t już prawie uklasyfi- 
kowany. Rejestr działu prawnego (lit. F.), 
bliski jest także ukończenia; katalog działu 
medycznego (lit. T.), cały już jes t w ydruko
wany, a katalog działu historji łrancuzkiej 
(lit. L.), w trzech czwartych częściach jes t 
już wydrukowany. Nakoniec Biblioteka Ce

sarska nie chciała pod względem swych 
skarbów wschodnich, poźostać w tyle za 
Britisch Museum, biblotekami: Oksfordzką, 
Berlińską, Leydeńską, Petersburgską, Lip
ską, Gotajską, Kopeuhageńską, Am sterdam 
ską i t. d., któro w ostatnich czasach w czę
ści lub całości ogłosiły katalogi swych ręko- 
pismów wschodnich. Dzięki p. Reinaud, 
k tóry  wziął się do pracy i odwołał się do e- 
rudytów, poświęcających się jak  on badaniu 
języków i literatury  Wschodu, katalog rę- 
kopismów hebrajskich, został oddany do d ru
ku, katalogi persko-turecki i Syryjski są już 
ukończone, katalogi zaś arabski i etiopsko- 
armeński daleko są posunięte.

— W  końcu października r. b. umarł 
w Bromc-park, w hrabstw ir Surrey, w A n- 
glji, sławny chirurg S ir Benjamin Collins 
Brodie. Urodzony w 1783 roku, obecnie miał 
blisko 80 lat wieku. Dzieła jego specjalno- 
naukowe bardzo są liczne. Jeszcze w 1809 r. 
w jednem  z czasopisinów zdawał sprawę o 
nadzwyczajnym fakcie, krążenia krwi w pło
dzie nie mającym serca. W 1810 r. został 
obrany na członka Towarzystwa królew skie
go (Royal Society), k tóre następnego roku u- 
dzieliło mu medal złoty za rozprawy: Poszu- 
kiwania dotyczące wpływu ciepła zwierzęcego 
(Researches respecting the influence of animal 
heat) i Doświadczenia i uwagi o rolnych sposo
bach działania trucizn roślinnych (Experiencies 
and observations on the different ways of acting 
of vegetal), k tóre kilkakrotnie były przedru
kowywane. Z pośród wielu innych dzieł 
zwróciły uwagę Doszukiwania fizjologiczne 
(Physiological researches (1851) i Doszukiwania 
patologiczne (Pathological inquiries) (1854). 
P . Brodie był lekarzem Jerzego IY  i W ilhelma 
IV  i pełnił toż same obowiązki przy Królowej 
W iktorji, k tóra mianowała go baronetem: 
był członkiem -korespondentem  Insty tu tu  
Francji i wielu zagranicznych towarzystw, 
badania zaś jego co działania trucizn, zjedna
ły mu prawdziwą powagę w kwestjach p ra
wnych w tym  względzie; obok tego miał tak 
wielką praktykę, że jak  utrzymują, miewał po
10,000 f. st. (420,000 zł. pols.) rocznego docho
du. B ył prezesem Towarzystwa królewskie
go i w zeszłym roku ustąpił miejsca jen. Sa
bino. Nie był to człowiek genjalny, żadne 
wielkie odkrycie nic jes t połączone z jego 
nazwiskiem, lecz był to znakom ity lekarz 
i pierwszy uczony, który  pierwszy nie po
chodząc z znakomitej rodziny arystokratycz
nej, zasiadł na krześle prezydjalnem królew
skiego Towarzystwą.

— Księgarz Booth w Londynie, wydał 
w tych czasach przekład na język angielski 
z włoskiego, w yjątku z pamiętników hr. Arri- 
vubene (An epoch, of my life; memoirs of count 
John Arrnabenc, with documents, nolcs and six  
original letters of Silvio Del/ico; transladet from 
the original with notes by C. Arricabene), Histo- 
rja uwięzienia hr. Arrivabeno w 1821 roku, 
jego ucieczka z Medjolauu w następnym  ro
ku, długa tułaczka, wzbudzi zajęcie pomię
dzy stronnikam i sprawy włoskiej. Opowia
danie to pełno w z n io s ło ś c i  i  godności, 
t e i n  s ię  od zn acza ,  żo n ig d z ie  nie s p o t y k a
się wyrzekań tułacza, przeciwnie autor 
z przyjemnością przypomina czasy tru 
dów i niewygód pomiędzy obcemi,— cza
sy, któro posłużyły mu do udoskonalenia 
się, do wypróbowania i nadania hartu  jogo 
charakterowi. Pam iętnik i hr. Arrivabene 
bez w ątpienia mają zapewnione miejsca obok 
Mie Perigioni (moje więzienia) jego przyjaciela 
i tow arzysza więziennego Silvio Pellico.

— Zbioru powszechnie lubionych w Niem
czech powieści Teodora Mtlgge, wydawanego 
w W rocławiu, nakładem  Ed. Trewendta,wy
szły znowu cztery tomy, obejmujące romans 
Erich Randal, odznaczający się tak bogactwem 
treści, jak  i świetnym stylem.

liaila Stanu Królestwa,
PR O T O K Ó Ł  

R a d y  S ta n u  K r ó l e s t w a  P o l s k ie g o . 
zd. 23 Listopada (5 Grudnia) 1861 r.

Na porządku dziennym było rozpoznawanie 
projektu do budżetu dochodów i wydatków 
Królestwa na rok 1862.

Odczytano przedewszystkiem nadesłany 
przez Sekretarza Stanu przy Radzie Admini
stracyjnej Sekretarzowi Stanu przy Radzie 
S tanu Królestw a wypis z protokółu posie
dzenia Rady Administracyjnej, z dnia 13 (25) 
Października r. b. Nr. 6,671, na którem  roz
ważywszy dołączone do pomienionego wypi
su, a przedstawione przez Komisję Rządową 
Przychodów i Skarbu w dniu 3 (15) t. m. i r. 
Nr. 49,250 projekt do budżetu dochodów i 
wydątków Królestw a na rok 1862, wraz z 
księgą Protokółów  objaśniających po szcze
góle zaprojektowane przychody i wydatki, 
oświadczyła: że przeciwko projektowi wyra- 
onemu, w ogólności nie ma nic do nadm ie
nienia, a w skutek tego postanawia w myśl 
art. 26 Ustawy Najwyższej z dnia 24 Maja 
(5 Czerwca) r. b., przy wfticającej Radę Stanu 
Królestwa, przesłać go tejże Radzie do dal
szego rozpoznania.

Przedstaw iony budżet dochodów i wydat
ków na rok 1862, obejmuje tak  dochodów, jak  
wydatków rs. 20,395,482 kop. 56 ‘/2, czyli w
porównaniu z rokiem 1861 tak dochodów,jak
wydatków więcej o rs. 773,199 k. 79 */*-

Przew yźka ta  .powstała co do dochodów, 
przez wyższe ocenienie spodziewanych 11,1 • 
1862 wpływów, z konsum eji, koszeriWa , 
opłat stemplowych, sprzedaży soli, zy*> 
B anku Polskiego, tudzież n ie k tó ry c h  mnycb,

co do wydatków: skutkiem  podwyższenia
płac niższych urzędników , zw ię ' zoma o
300,000 rs. etatu policji m iasta 'varszawy, 
zwiększenia w y d a t k ó w  wojennych miej sco_ 
wych i różnych niniejszego znaczenia pożycij.

Przedstawiony budżet zamknięty jest bez 
deficytu, wszakże cel ten osiągnąć jnożua by
ło, tylko przez zupełno wypuszczeuie z pozy_ 
cij rozchodowych funduszu rezerwowego, wv- 
noszącego w budżecie 1861 roku rs. 215,387
kop. 1 6 W i w przewidywaniu, że korzystne 
wypadki osiągniętych w ostatnich latach 
wpływów z różnych podatków niestałych, 
nie ulegną zmianie w roku 1862.

W ydział Skarbowo-Adm inistracyjny Rady 
Stanu, przy rozpoznaniu rzeczonego projektu 
do budżetu następujące poczynił uwagi:

Co do ogółu projektu.
1° W ydział Skarbowo - A dm inistracyjny 

Rady Stanu, otrzymał projekt do budżetu w d. 
28 Października (9 Listopada) r. b. i zarazem 
z porządku dziennego przepisanego dla Obrad 
Ogólnego Zebrania Rady Stanu, przekonał 
81?> y/‘ budżet na rok 1861 ma być przedsta
wionym Ogólnemu Zebraniu Rady Stanu na 
jej obecnem posiedzeniu ; zkąd wynikło, iż 
cale praco przygotowania przedstawionego 
projektu, P°d rozpoznanie Ogólnego Zebra
nia, należało ukończyć w czasie arcy-ograni- 
ozonym to jest. podczas trw ania odbywają
cych się posiedzeń Ogólnego Zebrania Rady 
Stanu.

Członkowie składający W ydział gkarbo- 
wo-Administracyjny, z obowiązku muszą brać 
udział na sesjach Ogólnego Zebrania Rady 
albowiem mają powinność objaśniać, g,iz’je 
tego potrzeba wymaga, wnioski lub uwagi 
jakie Wydział poczynił, nad przedstawianemu 
do zdania Rady Stanu przedmiotami; pozosta
ły  więc jedynie godziny wieczorne do prac 
rozważania budżetu.

Podobny wypadek w zwykłym  trybie rze
czy, zdaniem W ydziału nie powinien się po
wtarzać. Jeżeli jaka praca, to właśnie prze
dewszystkiem budżetowa, wymaga grunto
wnego rozpoznania przedmiotu, ściągania ob
jaśnień, wszechstronnego rzeczy zgłębienia, 
ażeby dojść do wniosków na niewzruszonych 
i nieomylnych prawdach opartych.

Tu właśnie czasu brakło, i dla tego z je 
dnej strony W ydział Skarbowo-Adininistra- 
eyjny przyznając, iż tym razem nie tyle był 
w stanie zgłębić i rozpatrzyć budżet, ileby 
należało, pragnąłby, iżby nadal w normalnym 
stanie rzeczy uniknąć tej niedogodności, i dla 
tego uczynił wniosek:

A) A by projekt do budżetu był składanym  
W  y działo wi Skarbów o-Ad ministracyj - 
nemu R ady 8*tanu Królestwa, najpó
źniej dnia 1 W rześnia każdego roku, do
póki dzień 1 Października będzie te r
minem otwarcia Ogóluego jej Zebrania.

Rada Stanu podzielała w zupełności przed
stawiony przez W ydział wniosek o potrzebie 
wcześniejszego składania budżetu, wszakże 
zo względu:

że je s t rzeczą pożądaną, aby na p rz y s z ło ś ć  
budżety przed początkiem roku, w którym 
w wykonanie wejść m ają, m o g ł y  uzyskiwać 
Najwyższe z a tw ie rd z e n ie ;

że gdy dzień 1 Października je s t terminem 
otwarcia Ogólnego Zebrania, W ydział Skar- 
bowo-Administracyjny Rady Stanu, poczy
nając rozbiór budżetu, dopiero z d. 1 W rze
śnia, nie byłby w możności roztrząśnienia do
kładnie szczegółowych pozycij, — a bez do
statecznego w W ydziale przygotowania, roz
poznanie budżetu w Ogólnem Zebraniu Rady 
Stanu, nie może mieć właściwego znaczenia;

stosownie do przyjętego porządku, 
wszystkie Władze powinny projektu do swo
ich kredytów nadsyłać Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu, najdalej do dnia 1-go 
Czerwca;

żo w e dw u^ m ie s i ą c e  p o  nadesłaniu tych 
p i o j e k tó w ,  K o m i s j a  S k a r b u  j e s t  w  s t a n ie  
wygotować projekt do budżetu,—

jednomyślnie postanowiła wynurzyć zdanie, 
aby budżet nie w dniu 1 W rześnia każdego 
roku, lecz najdalej w dniu 1 Sierpnia W y
działowi Skarbowo-A dm inistracyjnem u R a
dy Stanu był składany.

2° W ydział przedstawił: żo dostrzedz mo
żna w projektowanym  budżecie, iż kredyt na 
wydatki Komisji Rządowej Sprawiedliwości 
i Sądownictwa jest zamieszczony wedle eta
tu  przez N a jja ś n ie js z e g o  P a n a  zatwierdzone
go dnia 10 kwietnia 1856 r.;

Zamierzona jednak organizacja Sądow ni
ctwa, według tejże Najwyższej woli, nie na
stąp iła .' W ynika z tąd, iż prawie wszystkie 
intytulacje wydatków budżetowych, jako to: 
na izby Sądu Cywilnego i Krym inalnego po
łączone i na Sądy powiatowe na pięć rzędów 
podzielone, pod temi nazwami nie istnieją. 
Niezgodność ta między ogólnym budżetem 
wydatków dla W ydziału Sprawiedliwości, a 
rzeczywistemi wydatkami, istniećby nie po- 
powinna, bo nie dpzwalaWładzom rozstrząsa- 
jącym  budżet, ocenić, czyli projektowane wy
datki są nieodzowne, należy bowiem mieć na 
uwadze, że do budżetu nie dołączają się etaty  
specjalne, nie ma więc sposobu skontrolowa
nia, czyli up. wydatek na izby cywilno-kry- 
minalne istniejący , odpowiada potrzebom 
Trybunałów Cywilnych, Sądów K rym inal
nych i Poprawczych.

Z tych powodów W ydział Skarbowo-Ad- 
m inistracyjny uczynił wniosek:

B) ażeby w przyszłych budżetach, wydatki 
na kredyta dla W ydziału Sprawiedli
wości, były obliczano wedle potrzeb 
władz istniejących, a nie jak  dotąd, we
dle potrzeb YVladz dopiero w pi-zyszlo- 
ści istnieć mających.

Zdanie wnioskiem tym  objęto Rada jedno
myślnie podzieliła, połowa n a w e t  z o ecnycb 
członków mniemała, że gdy emisja Rządo
wa Sprawiedliwości, spelmć takowy w przy
szłości jes t mocną, szczególnego na  to

I K S Ł  'J,,ko
Przechodzie następnje do szczegółowych 

Dozycd wydatków budżetu na rok 1862 W y 
dział bkarbowo-Administracyjny Rady S ta
nu przedstawił co następuje:

w  Co do długów Królestwa.
Wydatki na długi Królestwa, po najwię

kszej części amortyzacyjne, obejmują opłatę 
procentu, obok należności, jak a  na amortyza
cję kapitałów, wedle umów przypada.

Po strąceniu procentu i amortyzacji w ro- 
kul862 projektującej się przez opłatę 3,434,099 
rs. 6 3 '/2 kop. pozostanie długów, od k tó rych  
procenta się płacą z pożyczki rs. 22,500,000— 
rs. 11,621,941 k. 93; z pożyczki T o w a r z y s t w a  
Kredytowego rs. 6,090,620 k. 1 8 '/h; z poży
czki skon wetowanej wynoszącej ru b l i  sr.u*Ul O'WU „ —A - o  1. o -
28,636,500 pozostanie rs. 25 ,54 lA >,b k- -.0; — 
z drugiej serji biletów 100 rublowych rs. 
666,700 bankowi z pożyczek na górnictwo 
pozostanie rs. 1,033,993 U- \ temuż ban
kowi za dom nabyty P0< d 'lZl* rs- 51,024 k. 
23, nakoniec z kapitałów instytutowych rs. 
1,497,780 k . 5 ^ '4 1  w ogoie więc dług Króle
stwa z końcom lo b -  i'- wynosić będzie rs. 
45,819,318 k. 38 %

Lecz prócz tego pozostają długi;
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1) z epok KsięztwaWamftWflkiego, które 
wynosić maja około rs. 603,000.

2  i n a lo ż y t ó ś ć  z a  produkta dostawione w r. 
1815 ,na wojsk z Francji wracających rubli ar.
241,000. . „  • ,,/AX produkta dostawione dla wojsk w r.
1831 rs. 99,778 k. B2%.

41 należność instytutom  duchownym, w 
skutku konwencji z rządem austrjackim w r. 
1828 zawartej, rs. 119,000.

W ydziału niewłaściwie w protokule została 
pomieszczoną, gdyż wedle objaśnień udzie
lonych p r z e z  delegowanego z Komisji Rządo
wej Przychodów i Skarbu, dług ten w zupeł
ności spłaconym został, z procentem po ko
niec Kwietnia r. b. obliczonym, w sumie o- 
gólniej rs. 68,321 kop. 35. Tu więc okazuje 
się mała niedokładność w szacowaniu tych 
sum na rs. 50,000.

4) Co do zwrotu zaliczenia uczynionego
5) z mocy powyższej konwencji, fu n dJusze \ i a  zaspokojenie Banku, za naprawę kanału

1831należące do instytutów krajowych w r. 
w y d a n e ,  rs. 1,504,000.

'(5) dług Bankowi P o lsk ie m u  za magazyny 
•YWogcorgiewskie rs. 371,300. • , ,
'  7) Bankowi Polskiem u na pokrycie strat,
7l dawnej administracji pochodzących, rs. 
i ^ W - n a k o n i e ^  10Q_

f  P°*°8S e r o w y c h  w suinic rs. 243,500,
« •  5,319,578 k.

^R ozw ażając te pozycje wydatków, dostrze
ga y V y d zia l: .

1 ) Małe niedokładności, o których poni
żej obszernie będzie mowa.

2) Iż długi w ogóle w budżecie tylko te 
zamieszczono, które procentami am or
tyzują się, lub takowe, od których p ro 
cent stale się opłaca, i te objęte są pod 
ro zm a i t cmi nazwami sumą rs. 45,819,318 
kop.-38'A, inne zaś, k tóre wynoszą rs.
5 319,578 k. 12%, aczkolwiek niektóre 
z nich są procentowomi, a wszystkie 
powinnyby mieć fundusz wyznaczony, 
jo  ich stopniowego umarzania, od roku 
do roku przenoszą się z budżetów, 
w protokółach objaśniających, lu b  s p r a 
wozdaniach, a nie mając s ta ły c h  fun
duszów wyznaczonych na ich u m o rz e 
nie, zawadzają tylko w rachunkowości, 
nie zapewniając wierzycielom mewą - 
pliwej nadziei, iż kiedykolwiek w wie
rzytelnościach swoich zaspokojeni zo
staną.

Z kolei w y p a d a  najprzód n ió w ić  o dowo- 
d a c h , czyli długu z epoki Księztwa VVai- 
szawskiego. Upływa lat 50 od chwili, jak  
niektóre z tych długów początkują, lecz mię
dzy niemi znajdować się mogą i takie, które 
p o c h o d z ą  jeszcze z długów Króla Stanisława 
Augusta.” 'Poręczone traktatam i, w części tej 
natury, iż za nie Skarb K rólestw a otrzymał 
od mocarstw ościennych zapłatę w gotowi- 
źnic, ulegały rozmaitym losom, wykupywano 
jo po rozmaitych k u rs a c h ,  od 25 do 45 za

Między niemi niektóre zaraz w swym po
czątku uznane zostały za tak święte, iż prze
znaczono od nich procent, a Postanowienia
mi Najwyższemi z d. 19 (31) Października 
1828 i 10 (22) Czerwca 1829 r. Komisja R zą
dowa Przychodów i Skarbu upoważnioną zo
stała do zapłacenia ich listami zastawnemi, 
według ich nominalnej wartości, z dolicze
niem należących się procentów.

W edle o b ja ś n ie ń  przez delegowanego K o
m is ji R z ą d o w e j Przychodów i  Skarbu udzie
lonych, p o z o s ta je  jeszcze dotąd niezapłaco
nych n o d o b n v c h  d o w o d ó w  w  k a p i t a le  n a  su -  
Jii r s  55,727", w  p ro c e n ta c h  n a  su m ę  ru b . a r.
102 710, łącznie suma rs. 158,437.

W ydział Skarbowo-Administracyjny Rady 
S tanu mniema, iż dług ten  powinien wejść 
n a  budżet, tak  w kapitale jak  i w procentach 
i  *  „ ; ^ y ,  M ig a ik o w i«  -

I p ł Ą  onego, «  18lB 1 “ “ W
CZ M oże zach o d z ić  wątpliwość, c z y li w istocie 
d o w o d y  Komisji Centralnej Likwidacyjnej,
powyższą sumę wynoszące, jeszcze istnieją; 
niepojętą bowiem jest rzeczą, ażeby od r. 1828 
dowody te, mając sobie zapewnioną wypłatę, 
dotąd nie były przez posiadaczy reklam owa
ne Być może, iż liczne formalności, jakich 
Skarb wymaga względem legitymacji, cesji 
i t. p., są przeszkodą stronom do otrzymania 
sa ty s fa k c j i .  Ożyliby nie było właściwem z u- 
waU, iż suma pozostająca n ic  jest tak  wiel
ka,°z uwagi, że już pół wieku minęło, jak  pier- 
wiastkwi posiadacze otrzymali do rąk  swych 
j na imię swoje te dowody, aby złagodzić o 
ile ‘ możności przepisy Skarbowe, dotyczące 
formalności legitymacyjnych i innych,—i dla 
teo-o W ydział Skarbowo-Administracyjny u- 
czvnil wniosek:

'Oj iż sumy rs. 55,727 w kapitale i rs. 102,710 
w procencie, powinny być wnoszone w 
% części na budżety _lat 1862, 1863, 
1864, 1865, 1866 i 1867, aby przedsię
wzięte zostały środki właściwe dla o- 
znaczenia term inu prekluzyjnego do 
spłaty wyrażonych dowodów, i obtny- 
ślony*sposób ułatwienia dotychczaso
wych formalności legitymacyjnych.

Po przeprowadzonej w tym  przedmiocie 
drskusji, Rada Stanu z uwagi:

że oznaczenie term inu prekluzyjnego 
iest iedvnvni Środkiem dojścia do ostateczne-
go Ł / l e L  w s p o m n io w  1 » !“ ,

ŻC W  razie, g d y b y  niektórzy właściciele 
rzeczonych dowodów likwidacyjnych, po do
p e łn ie n iu  n a le ż y te g o  zg ło sz e n ia  się przed n a 
dejściem t e r m in u  p re k lu z y jn e g o , nie byli
w stanie dopełnić formalności legitymacyj
nych, Skarb przypadającą im należytość 
mógłby złożyć w Banku Polskim , przez co u- 
czvnilby zadość swym zobowiązaniom, nie u- 
bhżaiąc prawom właścicieli, którzyby i po
tem  legitymację uzupełnić mogfj,

za potrzebą oznaczenia term inu preklu
zyjnego do spłaty wyrażonych dowodów je-
dnom yślnie się oświadczyła,

na wniosek zaś Tajnego a cy P luto
nowa, resztę wniosku W ydziału odrzuciła, a 
to z uwagi:

że gdy Komisja Rządowa Przychodów 
i Skarbu upoważnioną została do użycia na 
spłatę wyrażonego długu kapitału, jak i w li
stach zastawnych posiada, nie zachodzi po
trzeba umieszczania na budżetach osobnego 
na ten cel funduszu, i

że zwolnienie od wskazanych przepisa 
uli formalności legitymacyjnych mogłoby 
uarazić Skarb Królestwa na odpowiedział 
110ŚĆ względem istotnych właścicieli pomie- 
nionycB do-wodów.

N a s t ę p n i e  W ydział p r z y w i ó d ł :

3) że w dalszym ciągu zamieszczone są pre
tensje do alctywum Mstowskiego i defekta 
mas po-pruskich. Cała ta pozycja zdaniem

Augustowskiego, które ma wynosić rub. sr. 
228,000, tę tylko uwagę czyni Wydział, iż ca
ły ten kapitał jeszcze w roku 1860 Bankowi 
spłaconym został, sposobom zaliczenia z o- 
góluych funduszów Skarbowych. Obecnie 
więc fundusze, jak ie  są przeznaczone posta
nowieniem Rady Administracyjnej na umo
rzenie długu Bankowego, Skarb Królestw a 
przelewa do ogólnych funduszów Skarbo
wych. Jes t to zatem prosta manipulacja, dą
żąca do zwiększenia zapasowego funduszu 
Skarbowego.

5) W  roku 1815 dostawiono żywność dla 
wojsk rosyjskich z F rancji powracających, 
za którą miano płacić gotowizną.

Niezapłacone te dostawy wynoszą rs.241,666 
Ukazem Najwyższym z d. 26 Maja (1 Czerw- 
ca) 1858 roku Komisja Rządowa Spraw W e
wnętrznych, miała sobie powierzony obowią
zek rozpoznania preteusij, ustanowienia ich 
szacunku, uakouiec wydania właścicielom 
świadectw, które w zaległych należnościach 
Skarbowych przyjmowane być mają. Zdaje 
się, iż Komisja Rządowa Spraw W ew nętrz
nych, me dopełnił* jeszcze powierzonej jej 
czynności, kiedy dług ten nie doznaje uszczu
plenia i w takiej samej ilości jes t zamieszczo
nym w protokule do budżetu na rok 1862, 
jak  byl w protokule do budżetu na rok 1861 
i w s[trawozdaniu za r. 1860, i to spowodowa
ło Wydział Skarbowo-Adm inistracyjny do 
uczynienia wniosku:

B ) iż należy obmyślić właściwe środ
ki, celom przyspieszenia wykonania wo
li Najwyższej.

6) Za produkta dostawione w r. 1831 dla 
wojsk Oesarsko-Rosyjskich Komisja Rządo
wa Spraw  W ewnętrznych wydała już certy
fikaty na sumę rs. 214,000.

To certyfikaty p rz y jm o w a n e  są w zaległo
ściach Skarbowych, a dług jeszcze nie skom
pensowany ma wynosić rs . 99,778 kop. 12% 
a nic rs. 99,500, ja k  w protokóle dla zaokrą
glenia zamieszczono.

Bonieważ dług ton ma sobie wskazane źró
dła do zaspokojenia, do żadnych wniosków 
nie staje się powodem.

7) Konwencją wiedeńską w r. 1828 zawar
tą, odstąpiono rządowi Austrjackiem u kapi
tały, będące własnością instytutów ducho- 
wuych i świeckich, któro były lokowane 
w państwie Austrjackiem. D ług ten wynosi 
rs. 119,000. Również z mocy tychże samych 
układów, odebrano od Austrji, lecz w r. 1831 
zużyto, fundusze, które należały do instytutów  
krajowych i m iasta Krakowa, w sumie rs.
1.564.000. Te dwa długi wynoszą łącznie rs.
1.683.000, do tej chwili nie są ani uregulowa
ne, ani przezuaczoue bądź dla szczegółowych 
in s ty tu tó w ,  bu<lż d la  ogólnego  fu n d u sz u  d u -  
chownego i instytutowego. Je s t to jednakże 
dług święty, traktatam i poręczony, którego 
wypłata nastąpić powinna.

W  naturalnym  biogn rzeczy pretensje te, 
gdyby o nich zachodziły reklamacje, zwięk
szyłyby się doliczaniem procentów zaległych, 
a tak fd ług  wyrażony, ukryty, że tak  się wy
razi Wydział, w protokółach, nurtuje wszy
stkie pozycje ogólnego budżetu; bo kiedy 
przyjdzie chwila uregulowania togo długu, 
budżet znajdzie się raptownie obciążony bliz- 
ko pięciomilionowym rubli srebrnych dłu
giem.

To okoliczności skłoniły W ydział do uczy
nienia wniosku:

E ) iż należy właściwej W ładzy zająć 
się najspieszniej obmyśleniem środków, 
dla uregulowania długu tego, bądź u- 
konsolidowaniem jego z opłatą um iar
kowanego procentu, bądź innym sposo
bem, jaki W ładza za najpożyteczniejszy 
uzna dla Skarbu, mając zawsze na wzglę
dzie obowiązek zaspokojeniadługu trak 
tatam i zaręczonego.

W nioski powyższe R ada Stanu jednom yśl
nie przyjęła. .

Z kolei rzeczy mówiąc o wydatkach, W y
d z ia ł u w aża ł:

Co do Rady Stanu:
iż w budżecie na r. 1862 i w następnych, 

należałoby zamieścić fundusz rs. 1,000 na za
kupywanie książek i prenumerowanie dzien
ników porjodyczuych, nieodbicie dla Wy dzia
łów" Rady Stanu potrzebnych.

W prawdzie Rada Administracyjna prze
znaczyła na założenie biblioteki dla Rady S ta 
nu część zbioru książek pozostałych po b. 
Komisji Kodyfikacyjnej. Zbiór ten zawiera 
po największej części dzieła praw ne, lecz 
Wydziały potrzebują nietylko dzieł do pra
wodawstwa należących, ale także do finan
sów, statystyk i rozmaitych krajów, równie 
jak  prenumerować „B ulletin des lois-’ fran- 
cuzki, wychodzące rozmaite urządzenia admi- 
stracyjne w krajach niemieckich i t. p. we 
wszystkich gałęziach administracji, prawo
dawstwa i skarbowości. Bez tych źródeł pra
ce Rady Stanu nie będą na wysokości po
stępu, jak i w innych krajach ma miejsce.

X dla tego W ydział Skarbowo-Adiniuistra- 
oyjny uczynił wniosek:

F ) aby fundusz na księgozbiór dla 
Rady Stanu byl zamieszczonym w bu
dżecie na rok 1862, w ilości rs. 1,000, 

k tóry to wniosek przez Radę Stanu jedno
myślnie przyjęty Został.

Co do Władz wyższych:
Rozstrząsanie w y d a tk ó w  co do  etatów na

Władzo wyższe, kiedy było sposobności 
rozstrząsania list płacy i szczegółowych pozy- 
cij wydatków, nie nastręczyło Wydziałowi 
żadnych ważnych uwag. Toż samo dotyczy 
Wydziału Wyznań Religijnych i Oświecenia

żliwości czynienia gruntownych spostrzeżeń, 
naprzód dla niedostatku, tak jak  wyżej, eta
tów szczegółowych i list płacy, a powtóre, że 
jeden z najznakomitszych wydatków, to jest 
rs. 300,000 na służbę policyjną miasta W ar
szawy, jako urządzenie świeżo zupełnie w wy
konanie wprowadzone, nie przedstawia mo
żności wyrzeczenia, czyli i jakie mogą nastąpić 
zmniejszenia, w podobnym tytule wydat
ków.

W  W ydziale Skarbowym, co do liczby u- 
rzęduików i wydatków specjalnych, też same 
powody, które wyżej wytknięto, nie dozwo
liły czynienia szczegółowych spostrzeżeń. 
Uważano jednak:

1) iż fundusz rs. 40,800 przeznaczony 
na budowle dla służby dochodów niesta
łych, k tóry  w latach poprzednich w tej 
samej ilości byl zamieszczanym, pozo
stawiał oszczędności: w r. 1858 rs. 2,793 
k. 19 %, w r. 1859 rs. 36,506 k. 38, w r. 
1860 rs. 22,800.

Zdaje się więc, iż z doświadczenia 
wnosić można, że w istocie do połowy 
mógłby być zmniejszonym. Lecz z obja
śnień przez delegowanego Komisji S k a r
bu udzielonych, powziął wiadomość W y
dział, iż zamiarem jest Komisji Rządo
wej Przychodów i Skarbu, obrócić zao
szczędzony w tym sposobie fundusz na 
budowę szlachtuzu na Pradze, która 
kosztować może około rs. 110,000. Nie 
miał W ydział sposobności przekonać się 
naprzód: czy istnieje potrzeba staw iania 
w tak  odległym punkcie nowego szlach- 
tuza; powtore: czy takowa budowa mo
że wymagać tak  wielkich kosztów.

2) podobnież co do sumy przeznaczonej na 
zakup i transport soli, gdy okazuje się, 
iż pozostało z tego funduszu za r. 1860 
vs. 25,822 kop. 83, przeto suma taka od 
projektowanego funduszu, mogłaby być 
strąconą.

3) Skarb Królestw a wnosi do kasy miej
skiej warszawskiej sumę około rub. sr. 
21,093 kop. 90 %, jako zwrot podatku 
szarwarkowego z miasta W arszawy po
bieranego. Przeznaczenie zaś tego fun
duszu jest na utrzymanie, czyli konser
wację ulic makademizowauych, tudzież 
dróg bitych w obrębie miasta, aż do ro
gatek dosięgających. W  zasadzie, w ca
łym naszym kraju, z wyjątkiem  W ar
szawy, utrzym yw anie dróg w obrębie 
miasta, je s t ciężarem miejscowym. P e 
wien wzgląd na stan obdłużenia miasta 
i na liczne wydatki, któremi kasa miej
ska jes t obciążona, a k tóre znowu w i- 
stocie nie ściągają się do obowiązków 
miejskich i lokalnych, spowodował za
pewne W ładze wyższe, do uczynienia 
tego dobrodziejstwa dla m. Warszawy 
i Wydział Skarbowo-Administracyjny, 
całą tę okoliczność milczeniemby po
krył, tern bardziej, że nowo zaprowadzić 
się mająca Rada miejska nie omieszka 
wziąść tego przedmiotu pod ścisłą roz
wagę. Gdy jednak ż zasiąguiętych obja

wienie go dobrodziejstw prawnych, jako to: 
terminu, beneficjalności i t. p.

W  hypotekach Gubcrnjn Ińych mało jest 
jednak dziś nieuregulowanych nieruchomości, 
bo każdy właściciel większego m ajątku po
trzebował ustalić swój ty tu ł własności, głó
wnie dla kredytu.

Ale nieruchomości, które hypotekę okrę
gową winny mieć uregulowaną, wywoływa
ne są do regulacji w miarę zgłaszania się in
teresentów (11 pr. z 1825 r.). Bardzo jest 
więc wiele nieruchomości w miastach powia
towych i mniejszych, wiele fortun częścio
wych, tak  zwanej drobnej szlachty, wiele 
młynów dziedzicznych dziś znaczną wartość 
mających, które hypoteki ustalonej nie mają. 
Wierzyciel może jo wprawdzie do regulacji 
wywołać, ale ja k  się właściciel nie stawi (In
strukcja z 22 Grudnia 1825 r. art. 26 w- zwią
zku z art. 150 pr. z r. 1818), tytuł własności 
ustalony nie będzie.

Z tych przepisów dłużnik traci wprawdzie 
dobrodziejstwo terminu, każdy dług jest wy
magalny, ale cóż z togo, kiedy projekt czyni 
jego nieruchomość nietykalną i za długi 
sprzedać jej nie dozwala. Na co się przyda 
stanowić, że przed ustaleniem ty tu łu  własno- 
ści, wywłaszczenia przedsiębrać nie można, 
kiedy wierzyciel nie ma środka zniewolić 
dłużnika, aby hypotekę swoją uregulował. 
W łaściciel możeupornie i systematycznie po
mimo zyskanych przez wierzyciela obwiesz
czeń, pomimo kar przez W ydział Hypotecz- 
ny wymierzanych, w żadnym nie stanąć te r
minie i wcale do regulacji się nie zgłosić, a 
wierzyciel z jednej strony nie może go zna- 
glić do stawienia się z dowodami własności, 
z drugiej może ich nie mieć i o egzystencji 
ich nie wiedzieć, szczególniej o dowodach le
gitymacji, aktach urodzenia i t. p., z trzeciej, 
choćby sam dowody złożył i ustalenia wła
sności na dłużnika domagał się, w duchu 
przepisów i instrukcij hypotecznycli,nie otrzy
małby pożądanego skutku; gdyby zaś nawet 
protokuł regulacyjny od wierzyciela był 
przyjęty i wywód własności należycie był u-

Zgoła trzeba naprzód uzupełnić przepisy hy- 
jioteczne, postawić wierzyciela w możności, 
aby pomimo uporu dłużnika, ty tu ł własności 
na niego uregulował, a dojiiero potem posta
nowić, że uregulowanie hypoteki jes t przed 
rozpoczęciem wywłaszczenia uiczbędncm.

Praw da, że w razie nabycia nieruchomości 
nie mającej ustalonej hypoteki, pluslicytant 
narażony być może na spory o własność, ale 
naprzód, będzie to jodynie ten sam rezultat 
jak  we Francji, gdzie hypoteka tytułu w ła
sności nie kontroluje, i ten sam, jaki dziś u nas 
co do jiodobnych nieruchomości istnieje po
dług Art. 731 K. P . S.; powtóre, stan ten mi
nie w lat 10, które z zasady przedawnienia 
uczyuią własność nabywcy bezsporną (2,265 
K. C. F .). Lepiej zdaje mi się dawny w tym 
względzie przepis utrzymać, niż wierzyciela 
narazić na stratę należnej mu sumy z przy-

S. przepisuje, w jakich wypadkach Obrońca 
od strony potrzebuje upoważnienia.

D la Sądu przecież, Obrońca m a zawsze 
prawo czynić wnioski i składać pism a za stro 
nę — a plenipotencja potrzebna jest tylko dla 
stosunków między stroną i Obrońcą. Uważam 
że warunki licytacyjne są takim  samym aktem  
obrończym, jak  skarga incydentalna, in te r
wencja, odpowiedź i t. p., a może nieraz mniej 
ważnym; w tych aktach Obrońca mógłby 
działać ua szkodę strony, a jednak  skarg in
cydentalnych, interwencji i t. p., strona ani 
jej pełnomocnik nic podpisują. Nakaz więc 
podpisywania przez stronę lub jej pełnom o
cnika warunków, je s t sprzeczny z ogólnemi 
zasadami procedury, je s t zbyteczny nawet, 
bo podpis Obrońcy zastępuje podpis strony, 
a co nadewszystko narażałby wierzyciela na 
próżne zjazdy i ambaras.

Uważam więc, że należałoby tak prze
kształcić:

Art. 31. W arunki przedaży obejmo
wać będą:

1. Oznaczenie poręki jaka przed przy
stąpieniem do licytacji złożona być win
na, z wymienieniem kto na zasadzie 
A rt. 50 od złożenia takowej je s t uwol
niony.

Poręka wynosić będzie '/10 część sumy 
wyrachowanej podług A rt. 33 i 34 od 
której licytacja ma się rozpocząć, a złp. 
2,000 gdyby z tej zasady niższa wypa
dła. Jeżeliby jednak cena nieruchomo
ści przyjęta za zassulę do sprzedaży była 
niższa od złp. 2,000, poręka niemoże 
ceny tej przewyższać.

&  . ’. . ! .’ .’ ' ‘ . ' .’ '  .’
4. Sposób i term in wypłaty szacun

ku  oraz wskazanie, że nabywca nieru
chomości za stawieniem hypotecznej po
ręki koszta popierania sjirzedaży zapła
ci popierającemu w ciągu dni 3-ck od 
licytacji.

5 ...................................................................
W arunki licytacyjne nie mogą w ni- 

czcm ubliżać wykazowi kypotecznemu 
ani zmieniać praw jaw nych z wykazu. 
Powinny również obejmować włożenie 
ua nabywcę ścicśnicń do dóbr bez 
względu na ich szacunek przywiąza
nych i w wykazie objawionych.

W arunki podpisane będą tylko przez 
Obrońcę. (d. c. n.J.

TEATRA W WARSZAWIE.

W ie lk i  T e a t r .  — Dziś we Wtorek, d. 16 
Grudnia, piąty raz opera w 5-ciu aktach, Templa- 
rjusz i Żydówka, odśpiewana przez pp. Millera, 
Dnbrskiego, Kwiecińską, Borkowskiego, Ziółkow
skiego, Dowiakowska, Szczepkowskiego.

C ena m iejsc.
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śnień okazuje się, iż ogólna przestrzeń I czyuy, że nie będzie mógł wystawić na sprze-
ulic i placów makademizowanych, wy 
u o s i  s a ż e u ó w  k w a d r a t o w y c h  46,318, a  
k o s z t a  k o n s e r w a c j i  te j  p r z e s t r z e n i  c z y 
nią rs. 32,623 kop. 14, co wypada na je
den sążeń po kop. 70 czyli złp. 4 i gr. 
20 rocznego wydatku, przeto te ogro
mne koszta, obok niedogodności, jakie 
makademizacja przedstawia, skłonią za- 
powue adm inistrację miejską do zamie
nienia ulic makademizowanych na udo- 
skonaloue brnki.

Rada Stanu uwagi te jednom yślnie podzie
liła.

Przewodniczący odkładając dalszą nad bu
dżetem dyskusję na dzień 27 Listopada (9 
Grudnia) r. b. na godzinę 12, posiedzenie zam
knął.

Publicznego, do którego tern mniej, równie 
jak do W ydziału Sprawiedliwości, było po
dobieństwa czynić szczegółowe spostrzeżenia, 
kiedy pierwszy ulega zupełnie projektowanej 
reorganizacji, a drugi podaje etaty  W ładz nie 
istniejących.

Komisja Rządowa Spraw W ewnętrznych 
nie nastręczyła także, co do wydatków, mo-

JURISPRUDENCJA.

Uwagi mul projek tem  do praw a o sprzedażach  

Sądowych.

(l)a lsxy  ciąg p a tr z  N r .  282J.

Rozdział trzeci.
O dalszom postępowaniu celem przedaży 

przymusowej nieruchomości.
Do wpisania zajęcia wierzyciel nie mu oz

naczonego terminu, od jego wręczenia dłużni
kowi (20, 22), może się więc przedtem zająć 
zebraniem dowodów i ułożeniem warunków 
licytacyjnych. W pisanie zajęcia, dzieje się 
zwykło w miejscu, gdzie zasiada Trybunał, 
pod jurysdykcją którego sprzedaż się odby
wa. Czas więc 30-to duiowy zakreślony w 
art. 29 projektu, jako maximum do złożenia 
dowodów w Kancelarji P isarza Trybunału, 
słusznie mógłby być skrócony dla przecięcia 
zmowy dłużnika z zajmującym. Z drugiej 
strony, o ileby nieruchomość w hypotece O- 
kręgowej uregulowana była, czas na złożenie 
dowodów winien być zwiększony czasem na 
odległość. Będzie to jodeu ze sposobów skró
cenia czasu trw ania przymusowego wywła
szczenia.

W  wykładzie powodów projektu pod art. 
29 powiedziano, że dla tego wykaz hypotecz- 
ny do protokułu przedaży dołączony być w i
nien, iżby nieruchomości hypoteki ustalonej 
nie mające, ua sprzedaż przymusową wysta
wiano nie były, bo tylko hypotecznie uregu
lowano nieruchomości przedmiotem sprzeda
ży Sądowej być mogą; że jeżeli jej nie mają 
chcący wywołać sprzedaż, winien hypotekę 
uregulować; że to wynika z ducha ustaw z r. 
1818 i 1825, aby wszystkie nieruchomości 
m iały uporządkowaną hypotekę, aby wresz
cie zapobiedz sporom o własność nierucho
mości.

Na tę teorję zgodzić się trudno.
Praw o z r. 1818 chciało mieć u re g u lo w a n e  

hypoteki nieruchomości miejskich w miastach, 
gdzie zasiada T r y b u n a ł  i w ie jsk ic h  przeno
szących złp. 10,000 wartości (Instrukcja z 30 
Czerwca 1819 r., art. 10 i 11 prawa z 13 
Czerwca 1825 r.). Co do nich regulacja liypo- 
teezna została wywołana, a jednak nie wszę
dzie dopełniona, gdyż bez stawienia się w ła
ściciela do protokułu pierwotnej' regulacji, 
tytuł własności uregulowany być nie może. 
Bo jedyną karę na niezgłoszenie się właści
ciela, wyrzeka art. 150 P r. hyp. przez pozba-

daż nieuregulowanej hypotecznie nierucho
mości, której regulacja od niego nic zawisła.

T o  te ż  a r t .  29  p r o je k tu ,  z m ie n iłb y m  w te n  
sposób:

W  ciągu dni 16 po wniesieniu proto
kułu  zajęcia do księgi wieczystej w hy
potece Gubcrnjaluej, a w ciągu takiegoż 
samego czasu, po wniesieniu go do ak t 
hypotecznych w hypotece Okręgowej, 
z doliczeniem czasu na odległość od 
miejsca urzędowania Sądu Pokoju, do 
miejsca, gdzie zasiada Trybunał, przed 
którym  się sprzedaż prowadzi, popiera 
jacy  złoży w Kancelarji P isarza tegoż 
Trybunału i t. d.

3. W ykaz hypoteczny wydany po 
wniesieniu do hypoteki ostrzeżenia o 
zajęciu, a jeżeli hypoteka nieruchomo
ści ua sprzedaż wystawionej nie je s t ure
gulowana, świadectwo w tym względzie 
P isarza hypotecznego, co już uwolni po
pierającego wywłaszczenie od wnosze
nia do Księgi wieczystej protokułu za
jęcia.

Co do uwag o term inie do ogłoszenia wa
runków i co do skutków nabycia nieruchomo
ści niemającej-ustalonej hypoteki, zamieszczę 
je  poniżej, pod art. 36 i 69.

W ysokość poręki czyli vadium je s t bardzo 
często przedmiotem sporów ze strony dłużni
ka i wierzycieli, które w tym  jednym  punk
cie przez wszystkie Instancje przechodzą.

Uważałbym więc, że wysokość ta normal
nie dla przecięcia sporów w zasadzie ozńaczo- 
na być powinna. Poręka wynosząca

L o l a  I g o  p i ę t r a . . . .  4 
L o ż a  p a r t e r o w a . . . .  4 
L o ż a  2 g o  p i ę t r a . . . .  3 
L o ż a  G a l e r j o w a . . . .  2 
A m f i t e a t r  I g o  p i ę t f a  

w 6 c i u  p i e r .  r z ę .  \  
w Dastępnych. „

k.
50
50
60
25

5
90

u b o .101010
10

2 '/.
27.

A m f i t e a t r  2 g o  p i ę t . .  , t 
K r z e s ł o  w  4 p i e r .  r*.  1 

d t o  „  d r u g i c h .  1 
d t o  w  n a s t .  1 b o c z .  „  

G a l e r j a ,  m i e j .  u u m .  
G a l e r j a ,  m i e j .  n i e n .  , ,  
P a r a d y z ..............................

u b e ,
2 '/.
2 7*
r,y»27.

Z a c z n i e  s i ę  o g o d z i n i e  7,

Jutro we Środg, Teatr Rozmaitości. — Zigć pana 
Poirier.— Dwóch Aniołów.

P rzyjechali do W arszaw y.
Jenera ł Adjutant J ego Cesarskiej MościSzwartz po- 

wrócił z Guberoii W arszawskiej.

— W  dniu wczorajszym, na targach odby
wających się w urzędzie konsumcyjnym mia
sta Warszawy, płacono za wiadro okowity 
próby 10 od rs. 1 k. 53 % do rs. 1 k. 57% , za 
garniec od k. 50 do k. 50 ‘/a-

& D RS tU E Ł D l W l R S J U W S i U S J .

r d m a  15 g rudn ia .

część szacunku nieruchomości, za podstawę 
do sprzedaży przyjętego, stosownie do art. 33 
' 34 zdaje mi się, że nieodstręczyłaby preten
dentów do kupna i byłaby dostateczną gwa
rancją dopołnienia warunków przez nabyw
cę, bo pokrywałaby przypuszczalny niedobór 
w razie relicytacji. Tam zaś, gdzie wartość 
nieruchomości je s t nizka i poręka wypadłaby 
mniejsza od sumy złp. 2,006, na tę ilość ozna- 
czonąby być mogła z warunkiem, żeby nie 
przechodziła ceuy, od której licytacja ma się 
rozpocząć.

W arunki licytacyjne obejmować dalej po
winny termin wypłaty kosztów przez tych 
wierzycieli, którzy z art. 50 ust. 2, porękę 
hypoteezuą stawiają. Jeżeli popierający sprze
daż, ustanowione dla siebie koszta podług 
art. 47 odbiera natychm iast z poręki, o ile ta 
w gotowiznie jes t złożona, słuszna aby dłużej 
nad dni trzy nie czekał ua ich wypłatę, jeżeli 
pluslicytantem  stał się wierzyciel stawiający 
porękę hypoteezuą.

W arunki powinny dalej obejmować obo
wiązek imby w cy d o t r z y m a n ia  kontraktu dzier
żawnego jawnego z hypoteki, i nie mogą 
w uiczem zmieniać obowiązków jaw nych 
z W ykazu hypotecznego. To także wyraźnie 
w nich powiedziane być winuo, bo prawa 
w hypotece objawiono są niewzruszalne i nie 
mogą uledz żądnej zmianie bez zezwolenia 
wierzyciela, lub zyskania przeciwko niemu 
wyroku. Taką uwagę zamieszczone w powo
dach projektu przy wyjaśnieniu przyczyny, 
dla której podpis Obrońcy na warunkach jes t 
konieczny.

Pełnomocnictwem dla Obrońcy do działa
nia, jes t powierzenie mu akt. Art. 352 K. P.

SJonef y.

P ó ł-Im p erja ły  K o3yjskie. . .
Dukaty H olenderskie nowe ważne.

Papiery*
O bligi S k a r. z a  10O rs . (oprócz

kuponu) .......................................
L isty  Z as t. i i i - g o  O kresu serya 
1 1 2  (o p ró cz  kuponu) / a  15 rs . »

d itto  S e r ja  I I .  J
A kcja G łów nego T o w arzy s tw a  

R issy jsk ieg o  d róg  ie la z n y c h . 
O bligi w spó lk i .Żeglugi P a ro w ej 

w K rólestw ie Pols: po rs . 750. 
A k c je  W sp ó lk i Ż eg lu g i P a ro w ej

po  rs . 1 0 0 ..................................
A kcje  D rogi Zeiaznej W arsza- 
w s k o - H y d g o 8 k ó j  po rs. 100 .

d ito  500 . .
Akcje D rogi Zel. W arsz .-W ied . 

W e a ie .
100 Tal.
100 Tal.
100 Tal.
10O Tal.
300  BMk 
1 F t .  S t  
100 Rs.
100 Ss.
100 Ks.
300 F r .
300  F r 
150 Z łr.

Berlin

Jf *' 
G dańsk

H am burg . 
Londyn . 
M oskwa 
P e te rsb u rg  

,,
P a ry  i  .

i’ iedeń

2 M.
k. t 
2 M. 
k. t.
2 M.
3 M. 
I M.
1 M.  
k. t.
2 M.
1 M.
2 M.

żądano

rs r . j kop.

92

14

116

17

97

50

92 =_

! 50

100 1 20

153
6

S0

85

15

85

p łacono

rs r .  I kop

14

116

88

51
28

95

75

99
99

50
66

W artość kuponu bieżącego od obligów  S k a rb . k o p . 8 3 %  

„  „  od L istów  Z astaw o: I l lg o  O kresu h. 2 8 %

5 U R S A  T K L E S B U I C U E .
x B e r lin a  z lim a 15 g ru d n ia .

5 t a
6ta

P o ż y c z k a  K o g g y j s k a

O bligacje Skarbow e 4 ° /0 . . . .
L is ty  zastaw ne V '/q  ..........................
Bilety B anku  Po l s k i e go . . . . .
W eksle  na  ^ W a r s z a w ę ...........................

„  P e te rs b u rg  3 tygodniow y
„  Londyn 3 miesięczny .
„  P a ry s  2 ,,
„  H am burg 2 „

W iedeń 2
Z yto na t a r g u .................................

,, na dostaw ę późniejszą .

I
R en ta  3 % , ....................................................

A kcje k red y tu  rsch o m eg e  . . . .

żąda-
.14

90 % 
9 7 %
84
8 9 %
«9%
*998
99%

84%
4 6 %
49%

70 70 
1117

Liverpool, 13 Grudnia. Sprzedano dziś 12,000 
wańtuchów bawełny; ceny stale się trzym a
ją; F a ir Dhollerah i 6 —16 %.
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OBWIESZCZEŃIA. SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A

(N . D . 6 4 8 0 ) K o m i s j a  R z ą d o w a  
. S p r a w ie d l iw o ś c i .

W  mysi art. 44  K. G. P. og łasza  i* T r y 
bunał C yw ilny G ubern ii W arszawski'1;  w W ar
szawie, wyrokiem  w dniu 23 L ipca (4  S ierpnia) 
1862 r. zazadłym  na skutek illa c ji T ekli z Bar- 
cińakieh Jabłońskiej, w asystencji m ęża d zia ła 
jącej, nakazał wyprowadzenie śledztw a w przed
miocie zaginienia od lat p r z e s z ł o  3 0 , wuja tejże  
Stanisława Felm arych, b y łego  w spółw łaściciela  
nieruchomości w W arszawie pod Nr. 2694 p o ło 
żonej, a obecnie w sp ó ł wierzyciela szacunku , z 
przedaży tej nieruchomości osiągniętego.

D o  w yprow adzenia powyższ.-go śledztwa w o- 
bec Prokuratora K rólew skiego, delegow any zo- 

.s ta ł  Podsędek Sądu P o k o ju i O gu m iasta  W arsza
w y W ydziału U .

W arszawa d. 19 Listopada (1 Grud.) 1862  r .  

z polecenia D yrektora K ancelarji.
Zaborowski.

(N. D. 6 5 3 0 )  R z ą d  G u b er n ia ln y  
L u b e ls k i .

Podaje do powszechnej wiadom ości, iż z pow o
du rew izji, uporządkowania i zamknięcia roczne
go K siąg  K asow ych , w szelkie czynności Kas P o 
w iatow ych, a m ianowicie pobór należności Skar
bow ych tudzież w ypłaty od dnia ostatniego Gru
dnia r. b. do dnia 5 Stycznia r. p. 1863 włącznie 
zaś czynności Kas Guberuialnej Lubelskiej na dni 
10 to jest od dnia 15 do dnia 25  Stycznia r- p. 
1863 zawieszone zosta ją .

Lublin d. 24  L istop . t6 Grudnia) 1862 r.
p. o. Gubernatora Cyw ilnego, A. B oduszyńsk i.

Naczelnik K ancelarji, Mejer.

(N . D . 6527) K a s a  O s z c z ę d n o ś c i  
M ia s ta  K locka

Podaje do w iadom ości, łż  z pow odu  zam kn ięcia  
ksiąg . K asa O szczęduości procen ta  za  rok b ie 
żący 1 8 6 2 , jak otcż i z a le g łe  od k a p ita łó w  
w  K asie  tu tejszej lo k o w a n y ch  d op isyw ać b ędzie . 
W zyw a zatem  uczestn ik ów  K asy sw ej, aby co 
dziennie p oczynając od d. 16 G rudnia 1862  r., 
z książeczkam i sw em i do b iu ra K asy O szczę 
dności przybyw ać z ec h c ie li.

P ło ck  d. 10 G rudn ia  1862 r.

(1 ) P rezyd u jący , A . N iem irow sk i.

O B W IE S Z C Z E N IA  S P A D K O W E .

tN .D . 6 540) P is a r z  K a n c e la r j i  H y p o le c z n e j
G u b er n i i  W a r s z a w s k i e j  w  W a r s z a w ie .
Z pow odu  n astąp ion ych  śmierci:
1. A n ie li z T a szy ck ieh  L eb o w sk iej, w ierzy- 

cielki sum y rs. 3 75 na n ieru ch om ościach  w 
W arszaw ie pod N r. 2271 A. i 2271 B. p o ło ż o 
nych , zabezp ieczonej.

2 A n n y  z L iw arsk ich  lb  ś lu b u  K urow sk iej 
2o Borkow skiej w ła śc ic ie lk i n ieruchom ości w 
W arszaw ie na Przedm ieściu  P raga  pod Nr. 218  
p o łożon ej.

3. Józefa  G rab ow sk iego  w ierzycie la  sum y rs. 
350 0  na n ieruchom ości w W arszaw ie na P rzed  
m ieściu  Praga pod N r. 21 8  położonej, zab ez
pieczonej.

4. F loren tyn y  z R yb ick ich  Su skiej w łaści
c ie lk i tjieruchom ości w  W arszaw ie pod Nr. 1691) 
położon ej, oraz w ierzycielk i praw a odkupu  
sum y złp . 7000 na tejże n ieru ch om ości zeb ez-  
pieczon ej.

5 . F ran ciszk a  K u row sk iego  w łaścic ie la  n ie 
r u c h o m o ś c i  w W a r s z a w ie ,  n a  P r z e d m ie ś c iu  
P ra g a  p od  Nr. 388  po łożonej; 'to czy  s ię  p o s tę 
pow an ie  spadkow a, do u k oń czen ia  k tórego  w y 
znacza s i ę  term in na dzień  5 (17 ) C zerw ca 1863  
w K ancelarji H ypotecznej m iasta W arszaw y, 
gdzie w szyscy  in terescu ci z g ło s ić  s ię  w iuni 
praw am i sw em i pod prekluzją .
W arszaw a d . 29 L isto p . (11 Grudnia) 1862 r.

H ube.

(N . D . C is b jR e je n t  K a n c e la r j i  Z ie m i a ń s k i e j  
G u b ern i i  W a rsz a w s k ie j  w  K a l i s zu .

Zaw iadam iam , iż po 1. F e lik s ie  W oln iew iczu  
co do należącej do n ieg o  w sp ó łw łasn ośc i dóbr  
Sycan ow a  lit .  A  w O kręgu  S zadk ow skim  p o 
ło żo n y ch , 2 . M ikołaju  W ężyk co  do s łu żą ce g o  
mu prawa odkupu w si P am iątkow a w dzia le  111 
w yk azu  hyp oteezn ego  dóbr G lów czyn a  z O krę
gu  K alisk iego  pod N . 28 u b ezp ieczon ego , toczy  
się  p ostęp ow an ie  sp ad k ow e, oraz że do reg u la 
cji tych  sp au k ów  ozn aczon y  je s t  termin na dz. 
11 (2 3 ) C zerw ca 1868 r. w mej K ancelarji orzę-  
d ow ej w m ieście  K aliszu.

K alisz  d. 27 L istop . (9  G rudnia) 1862 r.
Edw ard M ilew sk i.

(N . D . 6 549) P is a r z  K a n c e la r j i  Z i e m i a ń s k i e j  
G u b er n i i  L u b e ls k i e j  w  Lublin ie-

Pod aje do w iad om ości, iż  p ozm arłyeh : 1. J a 
n ie , 2. A n ie li, 3 . Z uzannie  Ł u ck ich , w ytoczone  
zosta ło  postęp ow an ie  sp ad k ow e, co do zap isa 
neg o  w dziale IX w ykazu dóbr I ło w ca  w O krę
g u  H rubieszow skim , G ubernii L u b elsk iej p o ło 
żon ych , ostrzeżen ia  dla sk u tk ów  w y to czo n eg o  
p rocesu  o przysądzenie 2j4 części szacu n k u  za  
dobra I ło w ie c  i term in do regu lacji przed p o d 
p isanym  R ejentem  pod peektuzją na d z ień  4 
(16) C zerw ca 1863 r w yznaczon y z o sta ł.

L ublin  d . 25 L istop . (7  G rudnia) 1862 r.
E d w ard  B rodow ski.

1 . T a d eu sza  B era  w sp ó łw ła śc ic ie la  dóbr Ż e-  
laskow szcz.yzny w O kręgu S e jn eń sk im  G ubernii 
A u g u s to w sk ie j położonych .

2. A lo izcgo  Bera syn a  tegoż  i w sp ó łw ła śc ie la  
tych że  dóbr oraz ja k o  w ie rz y c ie la  sum y rs. 900  
w dziale I V  pod Ń . 1 w yk azu  h y p o tecz n ie  u b ez
pieczonej.

3. Józefa Szym b orsk iego  z ty tu łu  nab ycia  
praw  od A lo ize g o  B e r a  ja k o  w sp ó łw ła śc ic ie la
tychże dóbr.

4 . A g n i e s z k i  z G ł o w a n e c k i c h  1 v o t o  Berowej 
2 o  R o m o t o w s k i e j  j a k o  w s p ó ł w ł a ś c i c i e l k i  r z e 
czo n y ch  dóbr.

5 . A n n y  z G la w a n eck ich  K rzew skiej jak o  
suk cesork i po tejże A gn ieszce  R om otw sk iej 
sio strze  rozw in ięte  zosta ło  postęp ow an iu  spad
k o w e  do u regu low an ia  k tórego w yzn acza  się  
pó łroczn y  term in  na dzień  12 (2 4 )  C zer
w ca 1863 w K ancelarji p od p isan ego  R ejenta  
w którym  strony pod prekluzją z praw am i sw e
mi z g ło s ić  się. w inny.

S u w a łk i d. 3 G rudnia 1862  r.
T e o f il-J ó z e f  K o w a lsk i.

(N. D . 6 5 4 4 ) P is a r z  S ą d u  P okoju  O kręgu  
W ie luńsk iego .

Z pow odu  za sz łe j śmierci J ó zefa  M okros 
w sp ó łw ła śc ic ie la  w ieczy steg o  dzierżaw cy m ły 
na K uźnica Ż ytn ow sk a  zw an ego  w O k ręgu  tu 
tejszym  p o ło żo n eg o , to c zy  się  p o stęp o w a n ie  
spadkow e do u regu low enia  k tórego term in na  
d z ień  12 (2  0  C zerw ca 1863 r. poci prekluzją  
w y zn acza  się.

W ieluń d. 28 L istop . (10  G rudnia) 1863 r.
D ęb sk i.

O B W IE S Z C Z E N I A  H Y P O T E C Z N E .

(N  D. 6547) T r y b u n a ł  C y w i ln y  
/ .  I n s ta n c j i  Gubernii.  A u g u s to w s k i e j  

W y d z ia łu  II.
Powodowany podaniem Patrona Szym ańskie

go w imieniu Józefy  Szymańskiej, pod dniem 16 
(28 ) Listopada r. b. uczynionem, oraz po przeko
naniu się z pokła lanych dowodów, że lubo w ter
minie, do pierwiastkowej regulacji wsi Żelaskow- 
czyzna w Powiecie Sejneńskim , Gubernii Augu
stowskiej położonej, pod dniem 1 Marca 1821 r. 
spisanym był protokół, z uwagi jednak, że w pro
tokóle tyra, uczynioną została z urzędu wzmianka  
przez D elegow anego, że termin do tej regulacji 
był inny, a nie ten, w klórym  się strony intere
sowane zg ło siły , chociaż Skarb K rólestw a, sta- 
wając do protokółu w yż z daty powołanego, przez  
swego pełnomocnika, prawa w łasności dóbr Zela- 
skow czy/na. stronom interesowanym zakwestjo- 
nował, a następnie, od sporu tego odstąpił, i t y 
tuł w łasności, na rzecz zgłaszających się w łaści
cieli. uregulować dozwolił, jak to  podający, res
kryptem K om issji Rządowej Przychodów i Skar
bu z dnia 2 (1,4) W rześnia 1859 r. Nr. 498 7 5  i 
243 5 9  wydanym , udowadnia, ze względu jednak  
na mylną datę, do regu lacji takowej oznaczoną, 
oraz, że inni - spó łw łaścic ie le  do tejże wsi z g ło 
si 6 się mogli, Trybunał zafem , postanowił wydać 
nowy termin, do regulacji hypoteki wsi rzeczonej 
Żelaskowczyzna, i w tym  celu. podaje do p u bli
cznej wiadomości, iż w dniu 16 (28 ) Lutego 1863  
o godzin ie 10 z runa, przed Teofilem Józefem  
dwóch imion Kowalskim. Rejentem Kancelarji 
tu tejszej odbywać się będzie pierwiastkowa po
wtórna regulacja hypoteki wsi Ze lasko wczyzna, 
w Pow iecie Sejneńskim  Guber ii A ugustow skiej 
położonej, w którym  to term inie, strony intere
sowane, pod prekluzją, przed D elogow anym  sta 
wić się powinny.

Suwałki d. 19 L istop . (1 Grudnia) 1862 r. 
za Prezesa Sędzia Trybunału, G rabow ski.

m w m  i  « e i ) \ ż e  w M f i ł f c

(N D  6548) l l e je n l  K a n c e la r j i  Z i e m i a ń s k i e j  
G u 'iern i i  L u b e l s k i e j  w  S ied lca ch .

O głasza  i i  po śm ierci:
1. K aroliny z P ogon ow sk ich  l o  ślubu  K rzy 

m ow skiej a 2o  D ubiszew sk iej w ła śc ic ie lk i dóbr  
K ruszewo cześć  A , w O k ręgu  Ł osick im  p o ło 
żonych .

2. A braham a M atysa  S a ju rv . M ądry w sp ó ł
w ła śc ic ie la  n ieruchom ości w  m . S ied lcach  Nr. 
h yp . 209 oznaczon ej,

3 . B orucha H crszk o w icza  G ospodni i 4. D a 
w ida  Ick ow icza  W y so k i v . H ochm an w ierzy c ie 
l i  sum  l o  z łp . 615 z w iększej sum y z łp . 1846 
pod  N . 2, a 2o  sum y z ip . 600 pod N . 3 w dzia
le  I V  n ieruchom ości w m S ied lcach  N r . h y p . 
20 9  oznaczon ej za p isa n y ch , i

5. Ł u k asza  i M arjanny z K uk lińskich  mat. 
S k w ierezy ń sk ich  w sp ó łw ła śc ic ie li n ierucho
m ości w  01. S ied lca ch  N . hyp . 133 oznaczonej 
o tw o rz y ły  się  spadki, do u regu low an ia  których  
na ich  o S rów  w yznacza się  pod prekluzją  ter
m in n a d z ie ń  5 ( 1 7 )  C zerw ca 1863 r. o c z e m in 
teresow ane stron y  zaw iad am ia .

Józef D o m a ń sk i.

(N . D . 4 7 2 8 ) R e je n t  K a n c e l a r j i  Z i e m i a ń s k i e j  
G u b er n i i  R a d o m s k i e j  w  R a d o m iu .

D onosi o otwartych spadkach po zm arłych:
lo  Bronisławie z Kłodnickich Jabłońskiej wie- 

n y c ie lce  sum y rs 1215 z w iększej sum y r s .2 4 3 0  ! 
pochod zącej, i w  dziale IV. w rubryce zlewki ad 
Nr. 12 lit. b. na dobrach Gulinie z Okręgu Ra- ! 
dom skiego zapisanej.

2o Marjaonie Jarzynow ej w spółw łaścicielce j 
óbr Ostrołęka z O kręgu Sandom ierskiego do re- i 

gulacji których termin prekluzyjny na  dzień  20  
Marca (1 Kwietnia) 1863 r. wyznacza, i wzywa  
interesowanych o zgłoszenie się najdalej w tym  
dniu z dowodami urzędow em i prawa ich do tych  
spadków legitym ującem i.

Radom dnia 1 (13) W rześnia 1862  r.
J .  Tirpitz.

D . N . 6 5 4 R e je n t  K a n c e la r j i  Z ie m ia ń s k ie }
Gubernii Augustowskiej Wydziału i l .
P od aje d o  pu blicznej w iadom ości i i  z powodu  

z e s z ły c h  z teg o  św ia ta l

(N . I). 6 4 3 6 ) B a n k  P o l s k i .
Podaje do wiadom ości, iż z powodu nie przyj

ścia  do skutku dla braku konkurentów ogłoszonej 
na d. 12 (2 4 ) L istopada r. b. licytacji na sp rze
daż domu murowanego w m ieście Opatowie Nr. 
229 , takowa pod teiniż samemi warunkami przez 
opieczętowane deklaracje odbędzie się w d. 3 (15) 
Stycznia 1863 r. o godzinie 12 w południe w  
biurze Burmistrza m iasta Opatowa przed d e leg o 
wanym do tego  urzędnikiem  Banku-

Obok deklaracji w edług formy Diże j  za m ie 
szczonej, podający tak ow ą obow iązany jest z ło 
żyć na vadium w gotow iźnie lub Listach Z asta
wnych rs. 330.

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad szacu
nek po."tąpi, utrzyma się przy kupnie, w razie po
dania jednakowej oferty, odbędzie się licytacja  
głośna zaraz po otworzeniu deklaracji, lecz tylko  
pom iędzy najwięcoj dającemi.

Z  zszacuoku który je s t  ustanowiony na rs. 3300  
poostanie przy gruncie, połowa t. j .  rs. 1650 do 
sp łaty  w ciągu lat 12 z procentem  6°/o w ratach 
półrocznych począwszy od 1 Czerwca 1863 r. 
druga zaś połow a szacunku fs . 1650 i to co w y
żej nad sumę szacunkową postąpiouem  będzie z a 
płaci nowonabywea do K assy Banku najdalej za 
dni 30 od daty odbytej licytacji.

B liższe  warunki są  do przejrzenia w biurze N a
czelnika Kanćelarji Banku P olskiego, w biurze 
N aczelnika Powiatu O patowskiego, lub B urm i
strza m iasta Opatowa, który również obejrzenie 
na miejscu posesji nłatwi.

W zór do deklaracji na papierze zwyczajnym  
bez stem pla, która winna być napisaną, wyraźnie, 
czysto , bez przekreśleń i podskrobań zapieczęto
wana w oddzielnej kopercie je st w osnowie jak 
następuje:

D e k l a r a c j a .
W  sk u tek  o g ło szen ia  B anku P o lsk ieg o  z d. 

15 (2 7 )  L istop ad a  r. b. Nr. 2 9 1 5 8 , podaję n i
niejszą d ek larację , iż obow iązuję się  za  dom  
Nr. 229  w m ieście O patow ie zap łacić  B ankow i 
sum ę rs. (tu  w ypisać sum ę zaofiarow aną lite 
ram i) poddając się  w szelk im  obow iązkom  i z a 
strzeżen iom  w arunkam i licytacyjn em i ob ję
tym , które mi są  znane i te  nin iejsźem  przyj
m uję.

P rzytem  za łą cza m  na  vad iu m  rs. 330 , w g o 
to w iźn ie  lub L is ta ch  Z astaw n ych , które w ra
z ie  n ieutrzym ania  się  przy licytacji sam  odbio  
rę (lub o n a d esła n ie  na p ocztę  do N . na mój 
koszt upraszam ).

Sta łe  moje zam ieszk an ie  je s t (w y p isa ć  m iej
sce  zam ieszkan ia).

W arszaw a d. 15 (2 7 ) L istopada 1862 r.
Vice* Prezes,

R zeczyw isty  R adca S tan u , Szem ioth . 
za N acze ln ik a  K ancelarji, K u p iszeń sk i.

(N . 1) .  6 4 0 8 ) K o m i s j a  R z ą d o w a  
P r z y c h o d o w i  S k a rb u .

Podaje do w iadom ości, iż  w dli i u 19 (3 1 ) 
G rudnia r. b. o g o d z in ie  11 przed południem  
w pa łacu  rządowym  przy u licy  R ym arsk iej, pod 
N r. 744 wr m iejscu jej p osied zeń , od b yw ać się  
będ zie  licy ta c ja , przez pod anie' o p ie c z ę to w a 
n ych  d ek laracji, na  sprzedaż d rzew a  z lasów  
rząd ow ych  G ubernii R adom skiej p o ło żo n y ch , 
a m ian ow icie  z L e ś n ic tw a  R ad zice  z c ięć  1 8 59 /63  
sztuk  2445 , w yraźn ie  sztu k  dw a tysiące  czte 
rysta  czterdzieści p ię ć ,  o c en io n y ch  n a  rs. 2145  
kop . 4 6 , w yraźn ie  dw a tys iące  sto  czterd zieści 
p ię ć  kop iejek  czterdzieści sześć.

K to w złożonej deklaracji najw yżej nad s za 
cunek postąpi utrzyma się przy kupnie, gdyż licy
tacji głośnej pomiędzy wszystkim i deklarantami nie 
będzie; wrazi* wszakże podania jednakowej oferty  
w dwóch lub więcej deklaracjach, licytacja g ło 
śna odbędzie się zaraz po otwarciu deklaracji, lecz  
ty lko ra ędzy tym i konkurentami, którzy jednako
we najwyższe oferty podali.

U biegający się  o nabycie drzewa: obowiązany  
je s t z łożyć do kasy Głównej K rólestwa lub Banku 
Polskiego na vadium w gotowiźnie, L istach Z asta
wnych, lub innych procentowych papierach skar
bowych rs. 250  i w dowód tego  kwit kasy na

wniesienie tej sumy dołączyć do deklaracji, która \ 
złożona być winna przed godziną 11 w dniu do 
licytacji oznaczonym.

W ykazy oszacowania i warunki tej sprzedaży, 
przejrzane być m ogą w W arszawie w biurze Ko
misji R ządowej Przychodów i Skarbu, w Rządzie  
Gubernialnyra Radomskim o r a z  w U rzędzie leśnym  
Radzice w B rzustow ie.

Miej sco w
mu się, okaże służba leśna każdemu zg łaszające  
gółowo obejrz drzewo na gruncie które wolno szcz-
0 niedobory, ć; później bowiem żadne reklam acje  
przyjęte n it ie z ły  szacunek lub g atunek drzee  
całkownależnośna licytacji postąpioną się przy  ku  
minach oznaczonych zapłacić obowiązany będzie

W zór do deklaracji, która powinna być nap isa
ną na papierze stemplowym ceny kop. 7 l/*j wy* 
raźnie, czysto, bez przekreślać, i podskrobań zapie
czętowana w oddzielnej kopercie, w osnowie jak  
następuje:

D e k l a r a c j a .
W  skutek ogłoszenia Komisji R z ą d / P rzych.

1 Skarbu z d . 24 P aździer. (5  L isto p .) r. b. po
daję niniejszą deklaracją, iż obowiązuję się ku
pić drzewa sztuk 2445  zL eśnictw a R ad z ice  G u 
bernii Radomskiej za sumę ryczałtow ą rubli sreb. 
(tu  w ypisać sumę ofiarowaną literam i), pod
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże  
niom w warunkach licytacyjnych objętym, k tó
re mi są znane, i te niniejsźem  przyjmuję. 
Przytem  załączam  kwit kasy N . na złożone w niej 
vadium rs. N. które w rnzie nieutrzymania się 
przy licytacji sam odbiorę (lub o nadesłanie na p o -, 
cztę do N. na mój koszt upraszam).

Stałe moje zam ieszkanie je st w y p i s a ć  m iejsce za
m ieszkania) pisałem  w N . dnia.

(podpisać wyraźnie imię i nazw isko)- 
Na kopercie wypisać deklaracja do kupna 

drzewa N.
Deklaracje nienapisane podług wzoru lub obej

mujące jakiekolwiek zastrzeżenia i warunki, 
albo niepoparte kwitem  na vadium, lub wreszcie 
podawane po wywołaniu licytacji będą uniewa
żnione.

W arszawa d. 24  Paździer. (5  L istop.) 1862 r. 
za Dyrektora W ydziału, D ą b ro w sk i .

(2 )  zaN aczelnika Sekcji, K. W y d r z y ń s k i .

(N . D . 640 9 ) K o m i s j a  R z ą d o w a  
P r z y c h o d ó w  i  S k a rb u .

P od aje do w iadom ości, iż  w d. 19 (3 1 ) Gru 
dnia o god zin ie  11 przed p o 'u d n iem  w p a 
łacu  rządow ym  p iz y  u licy  Rym irsk iej, pod Nr. 
74 4  w  m iejscu je j posiedzeń , odbyw ać s ię  będzie  
licy tacja , przez podanie o p ieczętow an ych  de
klaracji, na sprzedaż drzew a z lasów  rządow ych  
Gub. R adom skiej w b lisk ośc i rzeki P ilicy  p o 
łożonych* a m ian ow icie z L eśn ic tw a  K ozie
n ice  z c ięć  1863 drzew a sosn ow ego  sztuk 1286, 
w yraźn ie  sztu k  ty s iąc  d w ieście  o śm d ziesią tsz^ ść  
od cen y  szacun kow ej rs. 3962 kop . 58 , w y ra 
źn ie  rubli srebrem  trzy ty s iące  d z iew ięćset sześć
dziesią t dw a kop iejek  p ięćd ziesią t ośm.

K to w złożoną^deklaracji najwyżej nad szacu
nek postąpi utrzym a s ię  przy kupnie, gd yż  licy 
tacji g łośnej pom iędzy w szystkierai deklarantam i 
n ie  będzie; w razie wszakże podania jednakow ej 
oferty w dw óch lub więcej deklaracjach, lic y ta 
cja g ło śn a  odbędzie się  zaraz po otw arciu  dekla
racji, lecz ty lk o  m iędzy tem i konkurentami, k t ó 
rzy jednakow e najwyższe oferty podali.

Ub egający się  o nabycie drzewa, obow iązany  
jest z łożyć do K asy  Głównej K rólestw a lub B a n 
ku P olsk iego  na vadium w gotow iźn ie , L istach  
Z astaw nych , lub innych procentow ych papierach  
skarbow ych rs. 4 0 0 , i w dowód tego  kw it Kasy 
na w niesien:e tej sum y d ołączyć  do deklaracji, 
która złożona byc w inna przed godziną 11 w dniu 
do licy tacji oznaczonym .

W y k a z y  o s z a c o w a n ia  i w a r u n k i  tej s p r z e d a ż y  
p r z e jr z a n e  b y ć  m o g ą : w  W a r s z a w ie  w b iu r z e  K o 
m is j i  K e ą d o w e j  P r z y c h o d ó w  i S k a r b u , w  R z ą d z ie
Gubernialnyra R adom skim , oraz w U rzęd zie  le 
śnym  K ozienice w A u g u sto w ie .

M iejscow a służba leśna każdemu zgłuszające- 
mu się, okaże drzewo na gruncie, które wolno 
szczegółow o obejrzeć: później bow iem  żadne re
klam acje o n iedobory, z ły  szacun ek  lub gatu nek  
drzewa, przyjęte nie będą: a utrzym ujący się  
przy kupnie, ca łkow itą  należność na licytacji po
stąpioną, w term inach oznaczonych zap łac ić  o b o 
w iązany będzie.

W zór do deklaracji, która pow inna b y ć  napi
saną na papierze stem plow ym  ceny kop. 7 !/.2, w y
raźnie, czysto , bez przekreśleń  i podskrobań, z a 
pieczętowana w oddzielnej kopercie, w osnow ie jak 
następuje:

D e k l a r a c j a .
W  skutek o g łoszen ia  Komisji R z.ąd. Przych. 

i Skarbu z d. 24  P aździer . (5  L isto p .) r. b. 
pod aję m niejszą deklarację, iż  obow iązuję  się  
kupić drzewa sztuk  1286 z leśn ictw a K o zien ice  
Gubernii R adom skiej za sum ę ryczałtową, rubli 
srebrem  . . . .  (tu  w ypisać sum ę ofiarowaną l i 
teram i), poddając się  wszelkim obow iązkom  
i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjn ych  o b 
jętym , ktorc mi są znane i te niniejsźem przyj
muję. Przytem  załączam  kw it kasy N . na z ło 
żone w niej vadium  rubli srebrem  N . które wra- 
z ie  nieutrzym ania się przy licytacji sam od
biorę (lub o nadesłanie na pocztę  do N. na mój 
koszt upraszam ).

S ta łe  moje zam ieszkanie je st (w pisać m iejsce  
zam ieszkania) p isałem  w N . dnia.

(podpisać wyraźnie imię i nazw isko).
Na kopercie w ypisać „deklaracja do kupna  

drzew a N '\
D eklaracje nienapisane pod ług wzoru lub obej

mujące jak iek olw iek  zastrzeżenia i w arunki, albo 
niepoparte kwitem  na vadium, lub w reszcie p o 
dawane po wywołaniu licy tacji, będą u n ie w a 
żnione.
W arszaw a d. 24 P aźd zier  (5  L istop  )  1862 r.

za D yrektora W yd zia łu , D ąbrow sk i.
(2 )  za  N aczelnika S ekcji, K. W ydrzyński.

Baną na papierze stemplowym ceny kop. 7V 3, w y 
raźnie, czysto, bez przekreślać i podskrobań, za
pieczętowana w  oddzielnej kopercie, w  osnowie 
jak następuje:

D e k l a r a c j a
W skutek ogłoszenia Kom isji Rząd. Przych. i 

Skarbu z dn. 24  Paźdz. (5  L istopada) r. b po- 
dajęniniejzą deklarację, iż obowiązuję się kupić 
drzewa sztuk 635 leśnictwa Ł aznów  Gubernii 
W arszawskiej za sumę ryczałtow ą rubli srebrem  
(tu  wpisać sumę ofiarowaną literam i), podda
jąc  się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  
w warunkach licytacyjnych objętym , które mi 
są znane, i te niniejsźem przyjm uję. P rzy
tem  załączam  kwit kasy N. na złożone w niej 
vadium rs. N ., które wrazie nieutrzym ania się 
przy licytacji sam odbiorę (lub o nadesłanie na 
pocztę do N . na mój k oszt upraszam ).

Stałe moje zam ieszkanie je st (w pisać miejsce 
zam ieszkania).

pisałem w N . dnia 
(podpisać w yraźnie imię i nazw isko.)

Na kopercie wypisać „deklaracja do kupna 
drzewa N .”

Deklaracje nienapisane podług wzoru lub obej 
mujące jakiekolwiek zastrzeżenia i  w a r u n k i ,  al
bo niepoparte kwitem na vadium, lub w reszcie p o 
dawane po wywołaniu licytacji, będą u n iew a
żnione.

W arszawa d. 24 P ażdz. (5 L istop .) 1862 r. 
za D yrek tora W yd zia łu . D ąbrow sk i. 

N aczeln ik  Sekcji K . W y d rzy ń sk i.

(N . D . 652 6 ) R z ą d  G u b e r n ia ln y  
W a r s z a ic sk i .

Podaje do powszechnej w iadom ości, że na z a 
sadzie reskryptu K om isji Rządowej Spraw W e
wnętrznych, z dnia 28 Listopada (10  Grudnia) 
r. b. Nr. 36578^24482, odbytą zostanie w  dniu 
17 (29 ) Grudnia r. b. o godzinie 11 z rana 
przez opieczętowane deklaracje w M agistracie 
m. W arki in plus licytacja na dzierżawę przez 
ciąg roku 1863 w tem że m ieście;

a) Dochodu zyskowego do kasy miasta Warki 
należącego;;od sumy rs. 1500 to w yżej536 od do- 
tychczasowej dzierżawy rs. 2 0 3 6 .

b) Dochodu wiadrowego do ogółu m ieszk ań
ców tegoż miasta od sum y rs. 750 to je t niższej 
o rs. 552 od dotychczasowej dzierżawnej sumy  
rs. 1302 .

M ający zatem  chęć ubiegania się o te dzierża
wy winni są w miejscu i czasie powyżej oznaczo
nym złożyć swoje deklaracje, według wzoru pon i
żej zam ieszczonego, na stem plu ceny kop. 15 , 
w nich wyraźnie bez przekreśleń i skrobać, lite  
rami wymienić sumę za którą dochód z opłat zy  
skowego, lub w iadrowego dzierżawić pragną.

D o deklaracji dołączonym  być powinien kwit 
K asy Miejskiej, Gubernialnej. lub Banku Polskiego  
na złożone gotow izną, w L istach Zastawnych lub 
innych papierach Skarbowych, vadium do pierw  
szego dochodu w ilości rs. 150, zaś do drugiego  
w ilości rs. 75 , które odstępującym zaraz zw róco
ne będą, a od utrzym ującego się vadium po skom
pletowaniu w stosunku l j 5 części sum y zab cyto 
wanej do depozytu Banku Polskiego będzie ode 
słane.

Deklaracje nie podług wzoru napisane obejmu
jące  jakiekolw iek warunkowe zastrzeżenia, skro
bania albo pokreślone, lub też do których niebył- 
by dołączony kwit na złożone vadium, jako nie 
ważne uznane zostaną, jak niemniej nie będą 
przyjętem i deklaracje po otwarciu licy ta c ji z ło
żone.

Inne warunki w godzinach służbowych, w Ma 
gistracie m. Warki, w każdym  dniu przejrzane 
być mogą.

W arszawa d. 30 Listop. (12  Grudnia) 1862
Z u p o w . G u b e r n a to r a  C y w iln e g o ,

R a d c a  G u b e r n ia ln y .  S t r ó ż y c k i .  
z a  N a c z e ln ik a  K a n c e la r j i ,  K r a u z e .

W zór do deklracji.

W skutek ogłoszenia Rządu Qi)horniąlnego 
W arszawskiego z  d. 30 Listopada (12  Grudnia) 
r. b. Nr. 11 5 0 3 6 j3 0 9 16, podaję niniejszą dekla 
rację, iż podejmuję się wziąść w roczną dz:erża 
wę od dnia 20 Grudnia ( l  Stycznia) 1862^3 r. 
do włącznie* 19 (3 1 )  Grudnia 1863 r dochód z 
opłat zyskow ego do K asy m. W arki należącego  
(lub też wiadrowego do ogółu m ieszkańców  n a le 
żącego) za sumę roczną rs. N . wyraźniej rs. (tu 
wapisać ilość literam i) poddając się w szelkim  z a 
strzeżeniom jakie warunkami licytacyjnem i są 
objęte.

Kwit kasy N . na złożone vadium w ilości N. 
w gotowiźnie składam, które w razie nie utrzym a
nia się przy licytacji sam odbiorę (lub o przesła
nie na mój koszt do miejsca N . upraszam .)

Stałe zamieszkanie jest w N. pisałem  w dniu  
N . m iesiąca N . r. 1862.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko)

(N . D .

(N. D. 6320) K om isja  R zą d o w a  
P rzych odów  i  S k a rb u .

P od aje  do w iadom ości, iż w dniu 19 (31) 
G rudnia o god zin ie  12 przed połu dniem  w p a ła
cu  rządow ym  przy u licy  R ym arsk iej, pod Nr. 
744  w  m iejscu jej posiedzeń , odb yw ać się  b ę 
dzie licy tacja , przez podanie op ieczętow an ych  
deklaracji, na sprzedaż drzew a z la só w  rządo 
w ych G u b ern ii W arszaw sk iej p o ło żo n y ch , a m ia
now icie  z L eśn ic tw a  Ł azn ów  sztuk 635, w yra
źn ie  sześćse t trzydzieści p ięć  ocen ion ych  n ars. 
216 0  kop. 86 w yraźn ie  rubli srebrem dw a t y 
siące sto sześćd zies ią t kop . ośradzieśiąt sześć.

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad szacu
nek postąpi, utrzyma się przy kupnie, gdyż licy ta 
cji głośnej pomiędzy w szystkiem i deklarantam i 
nie będzie; w razie wszakże podania jednakowej 
oferty w dwóch lub więcej deklaracjach, licyta
cja głośna odbędzie się zaraz po otwarciu dekla
racji, lecz tylko m iędzy tem i konkurentami, któ
rzy jednakowe najwyższe oferty podali.

U biegający się o nabycie drzewa, obow iązany  
je st złożyć do kasy Głównej Królestwa lub Banku 
Polskiego na vadium w gotowiźnie, Listach Z asta
wnych, lub innych procentowych papierach skar
bowych rs. 220 , i w dowód tego kwit kasy na 
wniesienie tej sumy dołączyć do deklaracji, któ
ra złożona być winna przed godziną 12tą w dniu 
do licytacji oznaczonym.

W ykazy oszacowania i warunki tej sprzedaży, 
przejrzane być mogą: w W arszawie w biurze K o
misji Rządowej Frzychodow i Skarbu w Rządzie 
Gubernialnym W arszaw skim  oraz w Urzędzie le
śny ni Ł azn ów  w W ią czy n ie .

Miejscowa służba leśna każdemu zg ła sza ją ce - 
mb się, okaże drzewo n i gruncie, które wolno 
szczegółowo obejrzeć; później bowiem żadne re
klamacje o niedobory, zły szacunek lub gatunek  
drzewa, przyjęte nie będą, a utrzym ujący się  
przy kupnie, całkow itą należność na licytacji po
stąpioną, w terminach oznaczonych zapłacić obo
w iązany będzie.

W zór do deklaracji, która powinna być napi-

b) Z le śn ic tw a  B odzen tyn  do kopalń Anna  
J a d w ig a , P a w eł, Ż arn ow a góra w apien  iołom u  
M łodzaw y.

c) Z le śn ic tw a  I łż a  do k o p a lń  E lżb ie ta  H en 
ryk i H erk u les.

d) Z leśn ictw a  Przedbórz do  kop alń  Ja n  i 
P oszu k iw ań .

e )  Z le śn ic tw a  Sam sonów  do k op a lń  Z y 
gm u nt, G rabek, C hm ieln ik , Jan i P io tr  pod  
B zinem .

f) Z le śn ic tw a  S zyd łow iec  do kop alń  L eon  
odd ziałów  L ask i i Z apow iedź.

C eny d ow ozów  ud k tórych  licy tacje  odbyw ać  
się będą objęte zo sta ły  w ykazem  do w arunków  
licy tacy jn ych  dołączonym , które każdego czasu  
w  biurze N acze ln ik a  O kręgu w S u ch ed niow ie i 
w W yd zia le  G órn ictw a w W arszaw ie przejrza
ne b yć m ogą.

Przystęp ujący  do g ło śn ej licy tacji ob o w ią za 
ni sk ład ać  radium  po rs. 7 i na  koszta o g ło 
szeń  rs. 1 g o tow izn ą .

Sk ładający  deklaracje do licy tg e ji o godzin ie  
3 po p o łu d n iu  od b yw ać się m ających, ob ow ią 
zani podać ta k o w e  N aczeln ikow i O kręgu  przed  
term inem  do licy tacji oznaczonym  na papierze  
stem plow ym  k . 15, p o d łu g  wzoru poniżej z a 
m ieszczonego i d o łą czy ć  do tychże k w ity  k aso 
we na z ło żo n e  vadium  i k oszta  o g ło szeń  w  g o 
tow iźnie albo-w  pap ierach procen tow ych  przez  
ząd na kaucje przyjm ow anych.

1. D o licy ta c ji ad b) w ym ienionej vadium  rs. 
88 k oszta  o g ło sze ń  is .  2 k. 70

2. D o licy tacji ad c) w ym ienionej vadium  rs. 
5 5 , k o sz ta  og łoszeń  rs. 1 k. 70.

3. D o licy tacji ad d) w ym ienionej vadium  rs. 
76, k oszta  o g ło szeń  rs. 2 k. 30

4. D o licytacji ad e) w ym ien ion ej vadium  rs 
52, koszta o g łoszeń  rs. 1 k . 60.

5. D o  licy tacji ad f) w ym ienionej vadium  rs. 
18, k oszta  o g ło sze ń  k. 60

W łościan ie  i m ieszczan ie  R ządow i do licy t r 
cji będą przypuszczeni bez vadium  za d o łą cze 
niem  ty lk o  do deklaracji k w itów  kasy na z ło 
żone koszta o g ło sze ń  i św ia d ectw o  na dow ód  
przyjęcia  protokólarn ie solidarnej od p o w ied zia l
nośc i.

W zór do deklaracji.

W  skutku o g ło szen ia  N acze ln ik a  Z akładów  
G órniczych  O kręgu W sch od n iego  z  d n ia  22 L '-  
stopada b. r. N . 8 9 9 6 , pod aję n in iejszą  d ek la
rację że podejm uję się d ow ozów  z leśn ictw a  N. 
(w ym ien ić  le śn ic tw o ) do k o p a lń  N. (w ym ien ić  
kopalnią) na rok  1863 z odstąpien iem  od cen  po
danych do licy tacji procent) w ypisać liczb ą  i 
literam i w ysok ość  procen tu) poddając się w sze l
kim  ob ow iązk om  i zastrzeżeniom  w  w arunkach  
licy tacy jn ych  zam ieszczonym , przezem nie o d 
czy tan ych  i zrozum ianych.

K w ity  kasow e na z łożon e  vadium  i koszta  
o g ło sze ń  do łączam , k tóre w razie n ieu trzym a
nia  się  n a lieytacji sam  odb iorę,

S ta łe  iąoje zam ieszk an ie  w  N . najbliżej s ta 
cji pocztow ej w N  p isa łem  w N, dnia m iesiąca  
i roku.

(p odpisać w yraźn ie imię i n azw isko), 
S u ch ed n iów ’d. 22 L istopada 1862 r.

Ł ęck i.

013 8 ) R ząd G u b e r n ia ln y  
W arszaw ski.

Pod aje do publicznej w iadom ości, że na re 
peracją 3  m ostu przy w si Zaw ada w dobrach  
T om aszów  na odnodze rzeki W olborki i trakcie  
m ilitarnym  z m iasta  T om aszow a do m iasta  
P iotrkow a w iodącym  p o łożon ego , w d. 17 (2 9 )  
G rudnia r. b. o god zin ie  12 w p o łu d n ie  w m ie 
ście R aw ie w biurze N acze ln ik a  P ow iatu  R aw 
sk ieg o  odbyw ać się  będzie g ło śn a  in  m inus l i 
cytacja od sum y rs. 300 k. 78 1/2  w yłączn ie  
w artości drzew a bezp łatn ie  z la só w  R ządow ych  
w ydać się m ającego.

K ażdy przeto chęć licy to w a n ia  m ający z g ło 
sić  s ię  zechce w m iejscu i term inie pow yż ozna
czonym  i na pew n ość  dotrzym ania entrepryzy  
z ło ż y ć  vadium  1 /4  Części su m y licytacyjn ej w y -  
rów nyw ające, które n ieutrzym ującem u się  z a 
raz pow rócone zostan ie .

O in n ych  zaś w arunkach b liższą  w iadom ość  
p ow ziąść  m ożna w  biurze S ek cji D óbr Rządu 
G ubernialnego lub N aczeln ika P o w ia tu  R aw sk ie
g o  każdod zienn ie  w  go d z in a ch  biurow ych w y 
ją w sz y  d n i św ią teczn ych .

W arszaw a d. 15 (2 7 1 L istop ad a  1862 r.
Z u p . G u b e rn a to ra  C yw iln ego  

R adca G u b e rn ia ln y , W sciek lica ,. 
za N acze ln ik a  K ancelarji, G urow ski.

iN . D . 6529) K o u m o p a  B a p w a e c K a io  
y n 3 A o o c n a ? o  B u e w ia zo  r o c n u m a A H .
B u Konrop-r. B apuiancK aro y fn d o iic ica ro  

B o 1 m iaro  l 'o c n i i ia ,i t ,  iiopacnopHUteuuo Ha- 
' la .ihcTna oyA yrb  upoH3noAHTCH 10 T o p n .  
a 14 HHC.iacrro .M liinna r ieperopaiK a, na no- 
H O B J e u i e  oKpacKo io  p a a iib ix t m ejtsH H ix i. u 
4 epeBHHH'oirb B eigeR , iip n iia j /te m a in u x b  ce- 
My 1'ocnn i a .ihm , nu'ieMy ui,i3M Baerb w e/ia - 
i m u n n .  HUHThcH na Toprw Bhiaie ynoMHHy- 
Thix t 'illC/fb k t  12 MacaMT, y rp a .

I .  B apiuaB a 4eK aópH  1 411a  1 8 6 2  ro/ta .

(N . D . 6 515) N aczelnik Z akładów  
G órniczych  Okręgu  W schodn iego .

W dn iu  22 G rudnia b. r. o god zin ie  3 po p o 
łu d n iu  odb yw ać się  będą w b iurze N aczeln ika  
Z akładów  G órniczych  O kręgu W sch odniego  
w S u ch ed n io w ie  przez dek laracje  o p i e c z ę t o w a 
ne licy tacje  iu  m inus na dostaw ę w r. 1 8 6 3  
m aterjałów  tartych: a ) d la  z a k ł a d ó w  O kręgu
W sch odniego, b), d la  zak ład u  B ia io g o n , w w ar
tości ad a )  o k o ło  rs. 600 , a d  b) ok u ło  rs, 2436  
k . 2 5 3/* z a c z y n a j ą c  o d  cen w ykazem  do w a
runków  licy ta cy jn y ch  dołączonym  objętych , 
które to w arunki k a ż d e g o  c z a s u  w  biurze O krę
gu  w S u ch ed n iow ie  i w W ydziale G órnictw a  
w W arszaw ie przejrzane b yć m ogą.

M ający chęć ub iegan ia  sic  na licytacji o p o 
w y ższe  dow ozy , obow iązuni z ło ż y ć  do kassy  
G órniczej w S u ch ed niow ie albo innej Sk arb o
wej vadium  do licytacji: ad a) po rs. 60, ud b) 
po rs. 250 , i  na koszta o g ło szeń  do licytacji: 
ad a ) po rs 12, ad b) po rs. 18, oraz przez de
k laracje  pod ać N acze ln ik ow i O kręgu p o d łu g  
wzoru poniżej um ieszczonego przed term inem  
do licytacji oznaczonym .

W zór deklaracji, %
W sk u tek  og łoszen ia  N acze ln ik a  Z akładów  

G órniczych  O kręgu W sch odniego z d. 2 Gru
dnia r b. N . 9034  podaję n in iejszą  deklaracje, 
że podejm uję się  d ostaw y  do Z akładów  G órni
czych  N N , m aterjałów  tartych  z odstąpien iem  
od  cen podanych do licytacji procent (tu  w y p i
sać  w ysok ość  procentu liczbą  i literam i) podda
ją c  się  w szelk im  obow iązkom  i zastrzeżen iom  
w w arunkach licy tacy jn ych  zam ieszczonym  
przezem nie odczytanym  i zrozum ianym .

K w ity  k assow e na złożone vadium  i koszta  
og ło szeń  dołączam , które w razie n ieutrzym ania  
s ię  na  licy ta c ji sam odbiorę.

S ta łe  moje zam ieszkan ie j est w  "ajbhzej 
stacji pocztow ej N. p isałem  w N . dnia N . m ie
siąca  N . roku

Z am ieścić podpis, a na adresie  w ym ienić: 
..d ek laracja  na  dostaw ę m aterja łów  tartych do 
Z akładów  G órn iczych  NN.

S u ch ed n iów  dn ia  2 G rudnia 1S62 r.
Ł ęck i.

(N . D . 6 4 9 5 ) K o n m o p a  BapmnucKaro  
AA CK ean,ipoocKM o B o e nn a ro  I 'ocnum a.in .

Bbi3MBaeTb ntenaiomHXb Ha Toprn, m rn e-  
mi,te 6nrrb bt, KoHTop-B u t  I I  udcoui, y tp a ,  
1 it 11 - ince.n, ó jy łym aro  y(eKa6| 'a M-ncHLia, 
Ha no-iHHKy pa3u i , ixb  r o c m u a m ,n i , i X b  newteH, 
aa/tory 3 2  pyóati.

B apuraua Hoh6 p » 29 ahh 1882 r .
CnoTpHreab FociiitTaaH,

(3 ) K antira in ,  MyiiKniri,.

(N . D . 6 5 1 4 ) N a cze ln ik  Z a k ła d ó w  
G órn iczych  O kręgu  W sch odn iego .

W d n iu  22 G rudnia b. t .  w biurze N a c z e ln i
ka Z ak ład ów  G órniczych O kręgu W sch odniego  
w Suchedniowie adbyw ać  się będą licytacje in 
m inus na dowozy drzewa użytkowego w ciągu 
roku 1863 uskuteczniać się mające.

a) G ło śn a  o god zin ie  10 rano, n a  dowozy 
z leśnictw a Ł agów  do kop alń  glinki ogniotrw a
łej i poszukiw ań pod Ł egow em  oraz przez opie
czętow ane dok laracje  o godzinie 3 po południu  
n a  dowozy:

(N . D . 651 8 ) P i s i r z  T r y b u n a łu  C yw i ln eg o  
G u b e r n i i  W a r s z a w s k i e j  w  W a r s z a w ie .
S to so w n ie  do art. 682 K P. S . w iadom o c zy 

ni: iż na żądanie  K iw y  Schw am baum  h an dlują
cego , w  W arszaw ie pod Nr 335 zam ieszk ałego  
i Ju lian a  S ta tk o w sk ieg o  urzęd n ika w m ieście  
R adom iu G ubernii Radom skiej za m ie sz k a łeg o ,  
a zam ieszkan ie  praw ne do teg o  in jeresu  i c a łe 
g o  p ostęp ow an ia  sub h astacyjn ego  u M ieczy sła 
w a  W yrzyk ow sk iego  Patrona przy T ryb u n ale  
C yw iln ym  G ubernii Warszo_wskicj w W arsza
w ie  pod N. 1775 przy u licy  Ś to -J ersk ie j w W ar- 
szaw ie zam ieszk a łeg o  obrane m ających; w p o 
szu k iw an iu  sum y rs. 30 0 0  z procentem  5 OjO 
od dn ia  1 P aździernika 1861 r. liczącym  się  dla 
J u lia n a  S ta tk ow sk iego , tu d z ież  rsr. 1771 kop . 
46 l j2  z takim że procentem  od dnia 1 K w ietn ia  
1862 r. dla K iw y Schw am baum przypadających , 
oraz k osztów  eg zek u cyjn ych  od R óży O lsz ew 
skiej w d ow y, ob yw ate lk i i w ła śc ic ie lk i n ieru -  
chom eści w W arszaw ie pod N. 2564  lit . a. po
łożonej, zaś w  W arszaw ie pud N . 1493 zam ie
szk a łej, p rotok ółem  A n ton iego -O n u frego  S za d 
k o w sk ieg o  K om ornika przy S ąd zie  A p e la c y j
nym  K rólestw a P o lsk ieg o  w dniu 4 (1 6 ) i 5 O 7 ) 
C zerw ca 1862 r. sporządzonym , w drodze
dow ej przym uszonego w y w ła s z c z e n ia
zaaresztow aną zosta ła : , ,

N I E R U C H O M O Ś Ć -  . B o l c ^

w  W arszaw ie przy u b c y _ » y  ‘eJzi07-aym  
N . 25 6 4  lit . a, na g r u n c i e  . w cyr

S a l a  I . po łożon a , praw em  w łasności do
e g z e k w o w a n e j  dluznm zki Rozy z M r o z o w s ] ^
O l s z e w s k i e j  należąca, 1 w tejże p o s iad a n iu  zo
sta jącą, p o s z u k i w a n e m i  w ieszy te ln o śc iam i h y 
p o t e c z n i e  obciążona, przyb liżonym  Sposobem

dari'"oUw ych W3 '!0 0  ° kolu ^ k c i  kw a-

rze i dw óch iy m u row an ego  o parte-

k ry tego , dw a k o m i n v ^ f ^ ' ' ' ^  h o len d er k  ̂o -/., um |ny m urow ane m ającego
wania m urow anego jed n  (-p iętro 

w ego  d ach ów k ą  krytego .
3. Z ab u d ow an ia  również m u row anego w  

k szta łc ie  kąta prostego postaw ionego , dach ów 
ką  karp iów k ą krytego, cztery k om in y  moro w a
ne m ającego.

W szystkie te zabudow ania są tak ściśle z s o 
bą  po łączon e że inają jedną sień  w chodow ą i 
jed n ę ca ło ść  stanow ią .

5. M ur z bram ą i fu rtk ą .
6. M ur drugi rów nież z bram ą.
7. K om órek pięć i k loak a  z d rzew a dach ów 

ką  holenderką kryte
8. Stajn ie i w ozow nie z drzew a w  s łu p y  g o n 

tam i k ry te .
9. Komórki z drzew a w  s łu p y  deskam i kryte.
10. K om órka z drzew a gontam i kryta .
11. Podw órze kam ieniem  polnym  brukow ane  

na którym  urządzony je s t śm ietn ik  z desek , d a 
lej m iedzy zabudowaniam i g łó w n e  mi a murem  
oddzielającym  tę n ieruchom ość od posesji K o
z ło w sk ieg o  jest ścian ka od podw órza sz ta ch eta 
mi ogrodzona, z bram ą takąż tw orzącą  rodzaj 
ogrodka w  którym  je s t pare drzew  d zik ich .

W nieruchom ości tej jest 18 lokatorów  z i mi on ą 
i n azw isk , oraz ilości n a leżność kom ornian  
uiszczających  w a k c ie  zajęcia  wym ieuiQ Qy^^  

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej ; z a a _ 
resztowanej nieruchomości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego M ieczysław a  
W yrzykow skiego Patrona przy T ryb. Cyw. G uber
nii W arszawskiej w W arszaw ie, pod Nr. 1775 za
m ieszkałego.

Zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży  
w Kancelarji Trybunału* tutejszego w W ydziale  
pierwszym złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kazimierzowi W oyda Prezydentow i 

m iasta Stołecznego W arszawy w W arszawie 
pod Nr. 462 urzędującem u na ręce Krawczulewi- 
cza urzędnika tegoż M agistratu.

2. W ładysławowi Szczygielsk iem uPisarzow iSą • 
duPokoju Okręgu i miasta W arszawy W ydziału I. 
w W arszawie pod N . 1767 urzędującemu na ręce 
własne.
Obudwom dnia 30  Czerwca (12  Lipca) 1862 r.

W niesione do księgi wieczystej powyż zajętej 
nieruchomości w Warszawie dnia 12 (24 ) L ipca  
1862 r. a w dniu dzisiejszym  do księgi zaare
sztować w Kancelarji Trybunału tutejszego na 
ten cel utrzymywanej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w arun
ków sprzedaży odbędzie się na audjencji publi
cznej 1 rybunału Cywilnego Gubernii W arszaw 
skiej w W arszawie w W ydziale I, w miejscu 
zwykłych posiedzeń przy ulicy D ługiej pod Nr.

Q godzinie 10ej z rana dnia 18 (3 0 )  W rze
śnia 1862 r.

Sprzedażą dyrygować będzie W ładysław  W yrzy
kow sk i Patron przy Trybunale tutejszym którego  
zamieszkanie jest wyżej wskazane.

W arszaw a dnia 25 L ip c a  (6  S ie rp n ia )  1862 r .
w. z Pod pisarz T ryb u n a łu , M arczew ski. 

W yw ieszono na tablicy w sali ustępowej T ry
bunału Cywilnego Gub._ W arszawskiej w W ar
szaw ie  dnia 26 L  pca (7 S ierp n ia ) 1862 r. 

w. z. P od pisarz T rybunału , M arczew sk i.
Po od b yciu  w dn iach  18 (30 ) W rześnia 2 (1 4 )  

P aździern ika  i 16 (2 8 ) P a ź d z i e r n i k a  1862 r. 
trzech  publikacji zbioru objaśn ień  i w arunków  
s p r z e d a ż y  n i e r u c h o m o ś c i  pod Nr. 2564  lit. a, 
w  W a r s z a w i e  położonej, Trybun ił C yw iln y  G u
bernii W arszaw sk iej w W arszaw ie w yrokiem  
z dnia 16 (2 8 ) Październ ika 1 8 6 2  r. zapadłym , 
term in do p rzygotow aw czego  przysądzenia n ie 
ru ch om ości pod Nr. 25 6 4  lit .  a, w  W arsząsyia  
położonej w yzn aczy ł na dzień  j  (11)) L istop ą  
da 1862 r. god zin ę  10 z  rena, k t q r y  się  od b ę
dzie w m iejscu zw y k ły c h  p osied zeń  T ry b u n a łu  
C y w iln eg o  G ubernii W arszaw sk iej w  W arsza
w ie w W yd zia le  I. pod N . 519, popierający p o 
dał z a  t ę  nieruchom ość rs. 15000  i od tej sum y  
l i c y t a c j a  w term inie p rzygotow aw czego  przysą
dzenia zaczynać się  będzie.
W arszaw a d. 27 Paździer. (8 L istopada) 1862 r. 

P isarz T ryb unału , Radca Dw oru, Z górski.
Po odbyciu w dniu 7 (19) L istop ad a  1862 r. 

p rzygotow aw czego  p rzysąd zen ia  tejże n ieru 
chom ości N. 26 6 4  lit . a, w którym  to term inie 
taż u ieruchom ość P atron ow i W yrzykow skiem u
p r z y g o t o w a w c z o  z a  r s . 1 5 0 0 0  z o s t a ł a  p r z y s ą 
dzoną ijw yrokiem w  tym że dniu zapadłym , term in
do ostateczn ego przysądzenia pow yższej n ieru
chom ości został oznaczon y na dzień  3 ( 1 5 )  S ty .  
tzn ia  1863 r. god zin ę 10 z rana który odbędzie  
się  w jłn iejscu  posiedzeń  T ryb unału  C yw iln ego  
G ubernii W arszaw sk iej w  W arszaw ie w W y
d zia le  I. pod N . 549 przy ujiey D łu g ie j , I ieyta  
cja rozp oczn ie  s ię  od sum y rs. 15000.

W arszaw a d. 20  L isto p . (2  G rudnia) 1862 r. 
Pisarz T ryb unału ,

R adca D w o ru , Z górski.

(N . 1). 6542)
Podpisany Obrońca przy Radzie Stanu w War

szawie pod Nr. 410 zam ieszkały jako Obroń.'a 
Agenora hr. G ołuchowskiego, Członka Rady Pań* 
stwa Cesarsko-Austrjackiego w W iedniu zam ie. 
szkałego, Artura hr. G ołuchowskiego w łaściciela  
dóbr Łosiacz w tychże dobrach Obwodzie Czart- 
kowskim, Galicji A ustrjackiej zam ieszkałego, S ta 
nisława hr. Gołuchowskiego właściciela dóbr Gu- 
stynek w tychże dobrach, Okręgu Czartkowskim  
Galicji Austrjackiej zam ieszkałego, i Eustachego  
Skrzyńskiego obywatela w dobrach własnych P o, 
radowie, Okręgu Tomaszowskiiij, Gubernii Lubel
skiej zam ieszkałego, wiadomo czyni i ogłasza , że 
wskutek wyroku T rybunału Cyw dnego, Gubernii 
W arszawskiej w  W arszawie w dniu 26 Stycznia  
(7” Lutego), 1 (1 3 ) , 2 (1 4 ) , i 5 (1 7 )  Lutego 
1862 r. zapadłego, sprzedaną zostanie w drodze 
działów:

NIERUCH O M O ŚĆ N. 2 2 7 2 ,lit. A. 
w W arszawie przy ulicy Niskiej Cyrkule 5 i 6 
pod jurysdykcją Sądu Pokoju, Okręgu i m iasta  
W arszawy W ydziału II. położona, do spadku po 
Anieli z Taszyckieh Lebowskiej należąca, z pra
wej strony z nieruchomością Nr. 227*2, z lewej 
strony z nieruchomością Nr. 22 7 3 , a od tyłu z 
posesją Nr. 2 3 1 1 # . granicząc.

Nieruchomość ta składa się:
1 . Z domu drewnianego o parterze i piętrze 

blachą żelazną krytego.
2 . Z oficynki parterowej drewnianej.
3 . Z kom órki na dwie przedzielonej, z kloaką.
4. Z  komórki w w ęgielnice wysławionej.
5. Z ogrodu z drzewem owocowem i krzewam i.
6. Z bramy wjezdnej i parkanów.
O bszerniejszy opis znajduje się  w tak»ic

przez biegłych Henryka M uhlanowicza, Sylw estra
Filipowskiego i Bernarda G r e f k o w i e z a  sporząi z o 
ne), a w dniu 26 Czerwca (8 18G* J  W
Kancelarii Pisaraa Trybunału Cyw dnego ,y W ar
szawie W ydziału I. z>°fooe>. .

W spńlw ClC ^
, » h r .  Goluchow ski.

i ;
3 S tan 's law  hr. Gołuchowski.
4. E u stach y  Skrzyński.
5. Araelja A ngje|a Z0 s k rZyńskich po Janie  

Skrzyneckim pozostała wdowa, w m. Krakowie z a 
mieszkała.

5- Michał Lebowski obyw atel w m. Krakowie 
zam ieszkały, a zam ieszkanie prawne w W arsza
wie pod Nr. 472 u Augusta Trzetrzew ińskiego  
Obrońcy przy Senacie obrane m ający.

Przygotowawcze przysądzenie odbędzie się w 
Trybunale Cywilnym , Gubernii W arszawskiej 
w W arszawie pod Nr. 549 urzędującym, w W y
dziale I. przed W. Bielickim  Asesorem D elegow a
nym dnia 23 Faździernika (4 L istopada) 1862 r. 
o godzinie 9 1;2 z rana.

L icytacja  zacznie się od sumy rs. 46 3 0  kop- 
43 1*4, jako szacunku przez b ieg łych  w ynalezio
nego.

W arszawa d. 10  (2 2 )  W rześnia 1 8 6 2  r.
Wrotnowski-

P o odbyciu przygotow ow czego przesądzenia  
termin do przysądzenia ostatecznego-^ wy znuczony 
został na dzień 23 Listopada (5  1 '!'U ni'l/ 1862 r. 
termin ten nieodbył się dla braku mytantćw, dla 
tego T rybunał wyrokiem Mu dnia 30 L i
stopada (12  Grudnia) l802  r.  Dowy  termin w y
zn aczy ł na d. 27 Grudnui (»  Stycznia) .1862*3 
godzinę 4 1*2 po południu IV term inie tym  licy 
tacja  zacznie się "d szacunku o 1*3, część zn iżo 
nego, to jest od sumy rs. 3086  kop. 96 . 
W arszawa d. 30  Listopada (12  Grudnia) 1862 r  

W rotnowski.

wDrukarni J Jawsrskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


